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Dziennik Poznański
wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków 

i dni poświętnych.
Rękopisma

nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone 
będą.
Listy

¿0 Ródakcyi, Admińistracyi i Ekspedycji winny 
być frankowane.

Przedpłata kwartalna 
wynosi w Poznaniu 7 marek 50 fen., w Państwie 
ńiemieckióm i w Austryi 9 marek 15 fen., w Bel-

' iii, Włoszech, Szwajcaryi, Serbii, Ameryce, Danii, 
Francji, Anglii i Szwecji 12 in»r-,k.

Przedpłata i ogłoszenia
przyjmują się w Ekspedycji, przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiój oraz w państwach do związku 
pocztowego niemiecko-austryackicgo należących 
urzędy pocztowe. W innych krajach zaś tylko na­
sze agentury, za których pośrednictwem (zobacz 
niżej) można także przesyłać ogłoszenia do Ekspe­

dycji Dziennika Poznańskiego,
Cena ogłoszeń (inseratów):

•
 od wiersza petytowego siedmiołamowego 15 fen. — 

Reklamy od wiersza petytowego 30 fen. (inclusire
tłumaczenia).
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Z powodu święta uroczystego 
Wniebowstąpienia Pańskiego na­
stępny numer wyjdzie dopiero w 
piątek.

POZNAŃ, 2 czerwca.

Pruska izba deputowanych przyjęła w dniu wczo­
rajszym etat dodatkowy na germanizacyą ziem polskich 
pod berłem pruskiem w trzeciem czytaniu. Sprawozda­
nie z przebiegu ciekawych tych obrad podajemy na oso- 
bnem miejscu. Mowy posła Kantaka, który zbijał 
wywody dawniejsze ministra Gosslera i zarzuty pana 
Tiedemanna i energicznie stanął w obronie Towarzystwa 
pomocy naukowój, podamy w dosłownem brzmieniu, 
skoro dojdą nas stenograficzne zapiski. — Z dniem 5 
czerwca, w którym nastąpi ostateczne głosowanie nad 
projektem dotyczącym ustanawiania nauczycieli i nauczy­
cielek w ziemiach polskich, zakończy izba deputowanych 
obrady nad antipolskiemi projektami, a podejmie je izba 
panów zbierająca się w dniu 7 bm. Ukończenia i tak 
już przydługiej sesyi sejmowój spodziewają się na po­
czątku miesiąca lipca.

W żywo nas obchodzącój również sprawie przesile­
nia gabinetowego w Austryi, gdyż po jednćj stronie staje 
Koło polskie, a po drugiój minister rodak, donoszą naj­
świeższe wiadomości, że w razie nie przyjęcia przez radę 
państwa projektów rządowych, nastąpiłoby rozwiązanie 
rady państwa. Jest wszakże nadzieja, że przyjdzie do 
kompromisu pomiędzy rządem a Kołem polskiem. Prag- 
ska „Politik“ otrzymuje z Wiednia w tćj mierze nastę­
pujące doniesienie:

„Dzisiaj sytuacya uważaną jest jako złagodniała, 
chociaż właściwie się nie zmieniła. Obie strony bowiem, 
rząd i Koło polskie, nie zeszły dotąd ze swego stano­
wiska. Panuje jednak widoczne usiłowanie znalezienia 
drogi pośredniój, a ponieważ jest to ogólnem życzeniem, 
przeto bardzo prawdopodobnie znalezioną zostanie. W 
każdym razie nie ma mowy o przesileniu, 
atem mniój o gwałtownem, rząd bowiem mu- 
siałby według pojęć konstytucyjnych, gdyby nawet ko­
misya celna przyjęła wniosek Suessa, wyczekiwać jeszcze 
uchwały pełnćj izby. Ale jest pytanie, czy te­
raz w ogóle do uchwały izby przyjdzie. 
Z wielu stron bowiem mówią o projekcie odroczenia dal­
szych obrad nad taryfą celną do sesyi jesiennćj, w na­
dziei, że do tego czasu wyjaśni się sytuacya, która w 
obec trwania Koła polskiego przy wniosku Suessa mo­
głaby być rozwiązana tylko dymisyą gabinetu albo roz­
wiązaniem izby. Inne koła izby sądzą jednak, że za- 
bagnieniem sprawie tćj się nie zaradzi — i szukają po­
średniczących wniosków, które już bywają tak formuło­
wane, że zamiast według wniosku nakładać cło 9 złr., 
ma ono 8 lub 7 wynosić.“

Tymczasem wiedeńska „Sonn- und Montags Ztg.“ 
tak się wyraża:

„Rząd nie może ustąpić i nie ustąpi ani na krok 
w sprawie cła od nafty, ponieważ uważa się w obec 
rządu węgierskiego za zobowiązanego specyalnie sprawą 
tą więcćj, niż jakąkolwiek inną kwestyą projektu ugo­
dowego. Cło od nafty było już bowiem raz podczas 
toku rokowań z Węgrami powodem, iż Taaffe postawił 
kwestyą gabinetową, a tylko bezpośredniemu wpływowi 
korony zawdzięczać wówczas należało, że Tisza ustąpił 
od swych żądań, które groziły ruiną galicyjskiemu prze­
mysłowi naftowemu i że w końcu zbliżył się do stano­
wiska gabinetu austryackiego. Czyż Taaffe może teraz, 
skoro mu się to trudne zadanie powiodło, wyprzeć się 
osiągniętego porozumienia ? Taaffe nie może tego uczy­
nić, a wszystkie stronnictwa parlamentarne bez różnicy 
mogą być tego pewne. Nafciarze lewicy obchodzą spó­
źnioną uroczystość wiosenną, oddając się iluzyi, że przy 
tćj sposobności gabinet obecny upadnie. Taaffe, wierny 
doktrynie konstytacyjnćj, podałby się bez wątpienia do 
dymisyi, gdyby go opuściła większość rady państwa z 
powodu „odrobiny nafty“, a gdyby dymisya nie została 
Przyjętą, zarządziłby Taaffe w dalszćj konsekwencyi roz­
wiązanie rady państwa i rozpisanie nowych wyborów. 
Rząd nie użyje także pospolitych wybiegów odroczenia a 
względnie przewleczenia kwestyi: cła od nafty do sesyi 
jesiennćj. Kwestyą ta zatem jest dla gabinetu zupełnie 
jasną. Przyjęta przez oba rządy zasada celna jest 
a prendre ou a laisser. Rząd nie będzie się za­
puszczał w dalsze transakeye.“

Nie bez pewnćj podstawy podnoszą korespondenci 
wiedeńscy do dzienników berlińskich, że zmiana gabinetu 
już dla tego samego nie jest prawdopodobną, ponieważ 
cesarz Franciszek Józef zamianował świeżo na wakującą 
Posadę ministra handlu margrabiego Bacąuehema, mło­
dego jeszcze urzędnika, dotychczasowego naczelnika ad­
ministracyjnego austryackiego Szląska. Gdyby przeto za­
nosiło się istotnie na zmianę ministerstwa, nie byłaby 
nastąpiła ta nominacya. Wiedeński zaś telegram z dnia 
wczorajszego donosi, że zapowiedziane na wczoraj posie­
dzenie komisyi celnćj nie odbyło się. Wnosić ztąd mo­
żna, iż rokowania ciągle się toczą i jak spodziewać się 
należy, do pożądanego doprowadzą rezultatu.

Po dalsze szczegóły odsyłamy czytelników naszych 
do korespondencyi wiedeńskićj, którą pod właściwą ru­
bryką zamieszczamy.

Z Paryża, gdzie obecnie zajęta opinia publiczna 
prawie wyłącznie sprawą wydalenia z Francyi książąt- 
pretendentów, dochodzi nas dzisiaj kilka świeżych wia­
domości telegraficznych. Jedna z nich donosi, że na wczo- 
rąjszem posiedzeniu komisyi oświadczył prezes gabinetu 
«reycinet stosownie do zapadłych w łonie ministerstwa 
nchwał, że ze strony książąt nie należy się obawiać ża­
dnego niebezpieczeństwa, ani też żadnego gwałtownego 
^oku. Atoli ogólne zachowanie się książąt niepokoi opi- 
n'ą publiczną i daje nieprzyjaciołom rzeczypospolitćj 
Pnnkt oparcia i łączności. Skutkiem tego nie jest gabinet

za ogólnem wydaleniem książąt, ale gotów jest do na­
tychmiastowego wydalenia z Francyi rzeczywistych pre­
tendentów i ich descendentów w prostćj. linii, a mianowi­
cie hr. Paryża i jego synów, oraz ks. Napoleona i jego 
syna Wiktora. W kołach parlamentarnych utrzymują, że 
komisya przyjmie powyższą uchwałę gabinetu i zadecy­
duje obowiązkowe wydalenie bezpośrednich pretendentów 
a dowolne reszty książąt z panujących domów.

Na wczorajszem posiedzeniu francuzkićj izby "deputo­
wanych wystąpili intransigenci Michelie i Plauteau z wnio­
skiem żądającym zniesienia prawa z r. 1802 regulującego 
stosunki pomiędzy państwem a kościołem. Minister Go- 
blet oświadczył się za dyskusyą nad powyższym wnio­
skiem, aby módz poznać zapatrywania kraju w tym 
względzie. Izba tćż 296 głosami przeciw 250 postano­
wiła podjąć nad wnioskiem dyskusyą i odroczyła się na­
stępnie do poniedziałku.

Wybory w Rumelii wschodniój wypadły na korzyść 
rządu. Z 89 wybranych posłów należy bowiem tylko 10 
do opozycyi a dwudziestu do stronnictw bliżćj nieokre­
ślonych. Zgromadzenie narodowe ma być niebawem 
zwołane.

Z Filipopola donoszą do „Koelnische Ztg.“, że oba- 
dwaj przywódzcy opozycyi Geszow i Weliczkow nie uciekli 
z kraju, jak donosiły angielskie dzienniki, z powodu 
skompromitowania w sprzysiężeniu w Burgas, lecz wy­
słani zostali na mocy uchwały posiedzenia odbytego pod 
przewodnictwem reprezentanta Rosyi Igelstroma do Ca- 
rogrodu, dla otrzymania tam od rosyjskićj ambasady do­
kładnych wskazówek co do dalszego postępowania opo­
zycyi w wschodniój Rumelii oraz do odebrania świeżych 
zasiłków pieniężnych na dalszą agitacyą przeciw stron­
nictwu narodowemu.

W obec przesłanego przez rząd grecki okólnika do 
reprezentantów mocarstw o nakazanćj demobilizacyi, dzi­
wnie brzmi carogrodzka depesza z dnia wczorajszego. 
Donosi ona bowiem, że W. Porta wysłała pod dniem 30 
maja do mocarstw okólnik, w którym podnosi, że Gre- 
cya bardzo nieregularnie zabiera się do rozbrojenia, 
a mianowicie, że] wojska greckie nie opuściły dotąd za­
jętego tureckiego fortu Zygos pod Mezzovo i uzbrajają 
go. Wojska greckie cofnęły się wprawdzie na krótki 
dystans od granicy, ale przesyłki amunicyi i wojsk do 
granicy nie ustały dotąd. W. Porta kończy okólnik 
swój tem, że. ubolewałaby nad tem, gdyby musiała podjąć 
kroki do dojścia na nowo w posiadanie fortu Zygos.

„Kieler Ztg.“ dowiaduje się z Lauenburga, że pan 
Giers przybył w dniu wczorajszym do Friedrichsruh. 
Berlińskie dzienniki nic o tem nie wiedzą.

W dniu wczorajszym odbył się znowu w Londynie 
mityng stronników Hartingtona. Było na nim obecnych 
60 posłów, z których 58 oświadczyło się przeciw dru­
giemu czytaniu irlandzkiego bilu Gladstona. — Dalsze 
obrady nad bilem odroczono do przyszłego czwartku.

Wydalania.
Komitet dla wygnańców na Prusy Wschodnie i Za­

chodnie ogłasza co następuje:
Członek komitetu, kasyer jego i sekretarz p. Igna­

cy Danielewski wyjechał z Torunia na czas dłuższy dla 
poratowania nadwątlonego zdrowia. Z tego powodu wi­
dział się komitet zmuszonym do kooptowania pana B. 
Hozakowskiego i uprosił go na zastępcę kasyera, 
który obok Banku kredytowego Donimirski, Kalkstein, 
Łyskowski i Spółka także i składki przyjmuje.

Biuro p. B. Hozakowskiego w handlu jego 
przy ulicy Mostowćj w Toruniu otwarte będzie dla in­
teresentów codziennie od godz. 10 do 12 rano (prócz 
soboty i niedzieli.)

Leon Czarliński. 
przewodniczący.

Z Dąbrówki niemieckićj pod Sztumem wydalono ro­
botnika Michała Wróbla z żoną i )5 dziećmi. Wróbel 
przebywał w Prusach lat 36; syn jego najstarszy, Michał, 
pozostał w Prusach, służąc już drugi rok w wojsku przy 
44 pułku piechoty w Ostródzie. Wydalony Wróbel udał 
się do Krakowa.

Nowość. „Od dnia 1 bm. zupełnie nagle, jak pi- 
sze „Gaz. Tor.“ urządzono na dworcu kolejowym w To­
runiu biuro rewizyi paszportów na sposób rosyjski. 
Od każdego przybysza z zagranicy żądają paszportu. 
Tak samo odbywa się w Toruniu rewizya bagaży rę­
cznych !

„Dla Torunia wywoła to stratę finansową, gdyż fakt 
powyższy utrudnia przyjazd gości z Ciechocinka.

„Co to będzie? Co to znaczy? W prawach pru­
skich ani niemieckich nie ma wzmianki o przymusie pa­
szportowym.“

(Po wiecu szkolnym.
Głośne wypowiedzenie z miejsca publicznego boleści 

nie przez żadnych ..agitatorów“ „z rzemiosła“ ale przez 
tych ojców, których serca przez zamianowanie ich dzieci 
Niemcami i przez przymuszanie takowych do słucha­
nia nauki religii w niemieckim języku dotkliwie zraniono, 
odbiło się echem o Berlin. Jak sobie w kołach niemie­
ckich opowiadają, zażądał minister oświecenia od tutej­
szej rejencyi sprawozdania i wyjaśnienia, jak się ma 
rzecz z skargami wiecowników. W sprawie więc tćj pójdą 
znów „berychty“ do Berlina. Treści ich udzieli p. Goss­
ler zapewne znów przy sposobności naszym posłom; do­
wiemy się więc, jakich farb dobrano do przedstawienia 
żądanego obrazu.

Doświadczeniem pouczeni, nie możemy mieć wiel­
kiego zaufania do sprawozdań wysyłanych ztąd w spra­

wach nas dotyczących. Lecz wiemy także, że sprawo­
zdaniami, nie oddającemi wiernie stanu rzeczy, nie zatu­
szuje się istoty jćj; wiemy też, że z czasem wykaże się 
wartość sprawozdań tćj strony, która sama jest przy­
czyną naszych skarg. Lud nasz czuje coraz boleśnićj 
krzywdy zadawane mu przez odmawianie dzieciom jego 
narodowości polskićj. Każdy cios zadany w tym punkcie 
wywoływać bidzie zawsze okrzyk oburzenia. W pewnych 
kołach życzono sobie i łudzono się, że cisza cmentarna 
zapanuje nawet wobec największych ukróceń naszych 
praw i w obec nieuszanowania naszćj narodowości, lecz, 
jeżeli jeszcze nie nabrali innego przekonania, to się pó- 
źnićj przekonają, że się pomylili.

Wyświeciliśmy już dostatecznie na mocy jakich pre­
tekstów zamianowano świeżo setki polskich dzieci Niem­
cami.

Dzieci te mogą na papierze figurować jako Niemcy, 
lecz w rzeczywistości zostaną Polakami. Nad tem czu­
wać będzie dom polski. To jednakże przyznajemy, że 
następstwa przemiany przez szkołę dzieci polskich na Niem­
ców sprowadzą przez pozbawienia dzieci tych wykładu re­
ligii w ojczystym języku i przez nie dozwolenie im 
uczyć się w szkole czytać i pisać po polsku ujmę w ich 
wychowaniu religijnem i rozwoju umysłowym. Jeżeli o to 
w sprawie tćj chodziło, to cel będzie osiągnięty.

Rodzice interesowani nie przestaną upominać się w 
legalny sposób o naprawę krzywdy a sądzimy, że i wła­
dza duchowna, rozpatrzywszy się w sprawie, wypowie 
swe zdanie, iż tylko w tym języku dziecko katolickie 
religii uczyć się powinno, w którym w domu jest cho­
wane.

Że i dzieci czują krzywdę, gdy im szkoła narodo­
wość przemienia i że mocno są przywiązane do swćj 
narodowości, dowodzi płacz ich, gdy mają iść na lekcye 
religii przeznaczone dla Niemców, i odpowiedzi dawane 
tym, którzy je namawiają, aby były Niemcami.

Kiedy jeden z rektorów szkół tutejszych przy takićj 
sposobności powiedział do dziecka w niemieckim języku: 
„Powinnoś być dumne z tego i cieszyć się, 
że możesz być Niemcem, a więc człon­
kiem tego narodu, który dziś pierwszym 
jest w Europie!“ odpowiedziało śmiało znów po 
niemiecku : „Kto jest Niemcem, niech będzie 
Niemcem, ale ja jestem Polakiem, więc 
tćż chcę zawsze zostać Polakiem.“

Podnosimy t.o tutaj, bo zapewne w sprawozdaniach 
urzędowych nie będzie to umieszczone, choć tak jest 
charakterystyczne.

Wiemy, jakie dziś w kołach rządowych panuje uspo­
sobienie dla wszystkiego, co polskie; chociaż więc nie 
chwilowo, to w przyszłości spodziewamy się naprawy 
krzywd zadanych zwłaszcza dzieciom naszym.

Tymczasem zagrzewajmy się wzajemnie do wy­
trwałości w obronie!

Rozprawy sejmu pruskiego.
Berlin, 1 czerwca.

(K.) W dniu dzisiejszym sejm pruski przyjął w 
trzeciem czytaniu etat dodatkowy na rok 1886/87 i to 
w sposób godnie całą machinacyą antipolską charakte­
ryzujący.

Ani ze strony rządu ani stronnictw zamiary rządu 
popierających na umotywowanie i poparcie wydatku bli­
sko trzymilionowego nie przemawiano; tylko jeden 
głos odezwał się za projektem tj. posła Tiedemanna 
z Łabiszyna, bydgoskiego prezesa rejencyjnego. Najser­
deczniejszy z naszych przyjaciół poseł Tiedemann nie 
byłby się także odezwał, gdyby go do tego nie były 
zniewoliły mowy posłów Schorlemera i Kantaka. Chciał 
się obronić od osobistych zarzutów, a mianowicie od 
zarzucanćj mu nieprawdomowności i dla tego przemówił. 
Z jakim to się stało skutkiem, pozna każdy, kto prze­
czyta sobie mowy posłów dr. Windthorsta i Kan­
taka.

Prawie naturalnem było, że do głosu przeciw eta­
towi dodatkowemu zgłosili się dwaj wybitniejsi mówcy 
Koła polskiego i stronnictwa centrum, posłowie Kan­
tak i Windthorst. Pierwszy jako pierwszy mówca 
stosownie odpowiedział na przemówienie ministra dr. 
Gosslera przy drugiem czytaniu, rozbierając je szczegó­
łowo punkt po punkcie, zdanie po zdaniu. Mowa jego 
szczególnie z tego względu zasługuje na uwagę, że po­
parta została licznemi dokumentami, zaczerpniętemi z 
aktów Towarzystwa K. Marcinkowskiego, rozpraw sej­
mowych, sprawozdań z czynności towarzystw akademic­
kich itd. itd. Krzywda uczyniona przez ministra oświe­
cenia jednemu z najwznioślejszych naszych towarzystw, 
tudzież ogółowi naszćj uczącćj się młodzieży, musiała 
być i została w dostateczny sposób powetowaną.

Poseł dr. Windthorst przemówił przeciw wy­
wodom posła Tiedemanna z Łabiszyna, wskazując szcze­
gólnie na ich wielką płytkość, pomijającą wszelkie fakta 
a ograniczającą się na same frazesy. Przy tćj sposobno­
ści skrytykował poseł dr. Windthorst w wyśmienity spo­
sób stosunki urzędnicze w prowincyach polskich, ubole­
wając, że w miejscach wpływowych zamiast opieki, do­
znają Polacy nienawiści i że w urzędach zostają zupełnić 
pominięci.

O ile mowa przewodnika centrum w sercu każdego 
Polaka znajdzie echo wdzięczności i uznania, o tyle o- 
budzić musi w nim co najmnićj zadziwienie wystąpienie 
członka stronnictwa centrum zgermanizowanego posła 
przeciw Górnoszlązakom.

Dziwny ten reprezentant ludu polskiego na Górnym 
Szląsku nie wahał się przed całym krajem zaprzeczyć 
polskości swych ziomków, oświadczając, że są jedynie 
Prusakami, a niczem więcćj. Idąc torem słynnych Fran- 
tzów, et tutti quanti prosił o przyjęcie prawa dla rejen­
cyi opolskićj z poprawką, by dla formalnego odróżnienia 
Górnoszlązaków od „Wielkopolan, od narodowych Pola­

ków, od rzeczypospolitćj polskićj itd.“ w prawie prowi- 
neya zachodnio-pruska i poznańska od rejencyi opol­
skićj została odłączona kilku nic nieznaczącemi wyra­
zami !

Póki istnieje parlamentaryzm nie było chyba przy­
kładu podobnego szowinizmu i narodowego fanatyzmu. 
W jednym tylko punkcie miał mówca po części racyą i 
to, że Górnoszlązacy nigdy na agitacye wielkopolskie nie 
zezwolą. Nie potrzeba ich oporu w tćj mierze, bo o 
agitacyach podobnych mowy nigdy być nie może. Gór­
noszlązacy są kość z kości Polakami jako tacy nie po­
trzebują być na stronę wielkopolską przeciągani.

Jakże mowa posła Nadbyla różniła się od przemó­
wienia posła majora Szmuli przy drugiem czytaniu etatu. 
Widać z tego, że polski lud na Górnym Szlązku przy 
wyborze posła Nadbyla się pomylił. Czas więc najwię­
kszy, by dał dostateczną odpowiedź przy przyszłych wy­
borach na zarzut, że nie jest polskim i by okazał, że 
więcćj ceni praojcowskie uczucia niż bezowocna dy- 
plomacyą.

Posłowie polscy, do których tćż liczymy kilku po­
słów z Górnego Szlązka, opuścili podczas przemówienia 
posła Nadbyla salę sejmową. To winno być dla gorliwca 
wymowniejszą odpowiedzią niż pochwała, w czułych sło­
wach wypowiedziana na cześć posła centrum przez mini­
stra dr. Gosslera i posła Zedlitza.

Publiczność na dzisiejsze posiedzenie zebrała się nie 
zbyt licznie ; najwięcćj nas cieszyło, że między nią znaj­
dowaliśmy Polaków i Polki z wszystkich klas naszego 
społeczeństwa, którzy z wielką ciekawością aż do końca 
debatom się przysłuchiwali.

** *
Po otwarciu jeneralnćj dyskusyi zabrał głos poseł 

TTantak, by "jak już powiedzieliśmy, gruntowną dać 
odprawę ministrowi dr. Gosslerowi i posłom Tiedemau- 
nowi i Rauchhauptowi. Uczynilibyśmy ujmę mowie polskiego 
posła, gdybyśmy ją chcieli streścić ; odsyłamy zatem do 
dosłownćj reprodukcyi mowy tćj według stenograficznych 
zapisków. — Minister oświecenia podczas mowy posła 
Kantaka wprawdzie czynił niektóre zapiski, ale można 
było z jego twarzy wyczytać pewne niezadowolenie i nie­
pokój. Nic więc w tem dziwnego, że na mowę posła 
Kantaka nie odpowiedział.

Poseł Tiedemann z Łabiszyna czuje się urażo­
nym kilku słowami posła Kantaka i Schorlemera z dru­
giego czytania, ale dla tego, że ostatni nie jest obecnym, 
osobiście przeciw niemu nie chce występować, tylko za­
myśla zwrócić uwagę na niefortunność, która się bchor- 
lemerowi zdarzyła. Ma ona zawartą być w przytoczeniu 
przez Schorlemera słów prezesa ministerstwa, księcia 
Bismarcka z r. 1867, które brzmią jak następuje :

„Z dumą oświadczyć mogę, że część dawniejszćj 
rzeczypospolitćj polskićj, która dostała się pod pa­
nowanie pruskie, pochlubić się może pomyślnością, 
bezpieczeństwem prawnem i przywiązaniem mie­
szkańców do rządu, o jakich w całym obrębie rze­
czypospolitćj polskićj tak długo jak istnieje histo- 
rya polska, nie słyszeliśmy.

„Mieszkańcy prowincyi tćj swą wdzięczność i swe 
przywiązanie do rządu pruskiego i do domu kró­
lewskiego okazywali w większości przy każdćj na- 
darzającćj się sposobności. Mimo wszelkich środków 
zwodniczych, zużytych w powstaniach co mnićj 
więcćj§15 lat się ponawiających, nie udało się pod­
danych pruskich języka polskiego w większćj liczbie 
uwieść do tychże dążeń.“

Słowa te, tak mnićj więcćj mówił poseł Tiedemann, 
najsłusznićj zastosować można do roku 1867, ale poseł 
Schorlemer nie zważył na to, że w przeciągu ostatnich 
lat 20 stosunki w Poznańskiem zupełnie się ‘zmieniły. 
Wówczas jeszcze włościanie byli rządowi wdzięczni za 
uwolnienie od haniebnego jarzma dawniejszego. Dzisiaj 
już inaczćj ! Od 20 lat bowiem starali się przewódzcy 
polscy z zręcznością i energią o stworzenie stanu śre­
dniego, co też im się udało. Powstały teraz stowarzy­
szenia rzemieślników, kupców, karczmarzy i t. d., które 
dawnićj nie istniały. Stoją one pod przewództwem szcze­
gólnie lekarzy, adwokatów, notaryuszów i innych inteli­
gentnych żywiołów. Ci na wielką skalę stworzyli to 
„sztuczne zwodnictwo.“

Cóż teraz widzimy ? Polskie towarzystwa rozmaite­
go rodzaju i pod rozmaitemi nazwiskami, polskie kasy­
na, a nawet polski bank ludowy itd. Na pozór są to 
niewinne instytucye, ale gdy im się przypatrzymy bliżćj, 
zobaczymy związek ich z dyrektywami. Okazuje to się 
szczególnie przy wszystkich politycznych akcyach, gdzie 
występują jako szeregi wojskowe.

Do tego dodać musimy istniejące w Poznańskiem 
zespolenie katolicyzmu z polonizmem... W 
tych dniach opowiadano mi w tćj mierze anegdotę, że 
pewien włościanin usłyszawszy, iż nowy arcybiskup jest 
pochodzenia niemieckiego, powiedział, że to nie jest mo- 
żliwem, gdyż wszyscy Niemcy są kacerzami. Takie 
mniemanie jest powszechne u niższych warstw społe­
czeństwa. Nie chcę powiedzieć, by duchowieństwo po­
pierało takie mniemanie, ale pewnem jest, że przeciw 
niemu także i nie powstawało.

Dalćj pomnożyła się prasa polska, mając organa 
dla każdego stanu, które o ile mogą podburzają do nie­
nawiści przeciw Niemcom, i każdą lojalność wyśmiewają. 
W najpospolitszych stowarzyszeniach panują tak samo 
polityczne tendeneye.

To wszystko jest owocem nadmiernćj agitacyi dwu­
dziestu lat ostatnich. Mówię, że przyczyniła się do tego 
walka kulturna. Ale cóż złego uczyniła ona? A teraz 
przecież skończyła się już !

(Jeszcze nie 1 Oh, oh 1 wołają z centrum.)
Czy panowie nie uważają jćj za skończoną ?

(Nie, wołają z ław centrum.)
Teraz, gdzie nastała zmiana, prosiłbym posłów Jaż­

dżewskiego i Stablewskiego, by się odtąd starali o to, 
by krzewić także i na stronie polskićj pokój i toleran- 
cyą; bo co dotychczas w tćj mierze widzieliśmy, było 
tylko wojenną szermierką.
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Nie czynig Polakom z obstawania przy narodowości 
zarzutu; gdybym był Polakiem, czyniłbym tak samo. 
Żywię sympatyą do takiego patryotyzmu, 
który nie waha się ponieść wszelkich ofiar, by tylko 
rozszerzyć narodową samowiedzę. Ale niech panowie 
(tj. Polacy) rzetelnie sobie i w obec nas postępują, nie­
chaj wyrozumienie mają do rządu, który chce zachować 
prowincyą, zdobytą przez niemiecki miecz i niemiecką 
kulturę-

W końcu zwraca sie poseł Tiedemann przeciw po­
słowi Kantakowi, który utrzymywał jakoby z dóbr Jak­
torowa nie zostali wydaleni niemieccy urzędnicy i robot­
nicy; powołuje sie mówca przy tem na „berycht“ komi­
sarza rządowego i inspektora. Kończy mówca przemó­
wienie swe słowy: Wiem, że projekt obecny nie usunie 
kwestyi polskićj, która istnieć bedzie dopóty, dopóki będą 
Polacy w Poznańskiem, ale straci ona na swem za­
ostrzeniu, gdyż rząd powstrzyma dotychczasową agitacyą 
polską.“

Poseł dr. Windthorst przemówił mnićj więcćj 
jak następuję: Dla tego, że poseł Schorlemer nie jest 
obecnym podejmuje w kilku słowach na wywody preo- 
pinanta odpowiedź.

Najprzód zasługuje na uwagę, że poseł, który zara­
zem zajmuje wysokie stanowisko w zarządzie prowincyi 
poznańskićj i który dla tego powołany jest do działania 
tamże w duchu pojednawczym (Słusznie!) i jednoczącym, 
tak wielką antypatyą i takie przeciwieństwo okazuje 
przeciw pewnćj zarządzanćj przez siebie części ludności. 
(Słusznie! z ław wolnomyślnych, centrum i polskich). 
Życzę zatem, by ci, którzy w przyszłości kierować mają 
losami tejże prowincyi, stawili sobie pytanie, czy możli- 
wem jest, by nadal w tak doniosłym urzędzie ludzi po­
dobnych pozostawiono i czy ci mogą tamże działać zba­
wiennie. (Prawda1 z ław polskich.)

Preopinant chciał oddać pod sąd kolege mego posła 
Schorlemera. Ubolewam, że tenże dla stosunków fami­
lijnych nie może być obecnym i dla tego wstępuję na 
jego miejsce. Nie udało sie preopinantowi zbić ani słó­
wka mowy posła Schorlemera; prawdziwość przeczyta­
nego przez posła Schorlemera oświadczenia księcia kan­
clerza z r. 1867 tylko przez posła Tiedemanna została 
poświadczona.

Konstatuje z zadowoleniem i przyjemnością, że z po­
przedzającego r. 1867 czasu nie można Polakom uczynić 
'żadnego zarzutu. Zwykle bowiem argumenta przeciwko 
nim z przed ostatnich lat 20 czerpano. (Bardzo słusznie! 
Wybornie!)

Polacy z tego nauczyć sie winni, że tylko na dro­
dze prawnćj dążyć powinni do swych celów, a spodzie­
wać sie mogą w takim razie naszćj pomocy.

Według własnego swego mniemania preopinant do- 
kazał, że od 20 lat sytuacya w Poznańskiem bardzo sie 
zmieniła. Ale jest to tylko zdaniem ogólnikowem i nie 
przekonywają mnie o tem słowa posła Tiedemanna, cho­
ciaż on stoi na czele rejencyi bydgoskićj. (Wybornie 1) 
Dowodzić tego mogłyby tylko fakta.

Jako takie przywiódł poseł Tiedemann dwie sprawy. 
Jednym faktem ma być, iż pewien chłop polski powie­
dział, że nie może wierzyć, by nowy arcybiskup był 
Niemcem.

Poseł Tiedemann, jak się zdaje, dopiero teraz się 
dowiedział, iż Niemcy i protestanci są w Poznańskiem 
po większćj części identyfikowani, ja o tem, choć w Po­
znańskiem nie byłem, wiedziałem od dawna. Gdy przy­
byłem tu do Berlina miałem gospodynią Polkę, ewange- 
liczkę; ona uważała siebie za Niemkę a mnie jako ka­
tolika za Polaka. (Wielka wesołość). Ze chłop podobnie 
się oświadczył, nie może być bynajmnićj dowodem ja­
kiekolwiek agitacyi. To tylko poświadcza przeciwień­
stwo istniejące od lat wielu, które koniecznie raz uwi­
docznić się musiało.

Że w prowincyi tćj panuje antypatya przeciw Niem­
com, winien rząd sam; doskonale on bowiem potrafił, 
umieszczać w tych częściach kraju tylko protestanckich 
urzędników, jako komisarzy obwodowych itd. Ci pano­
wie przysyłają tu berychty, które nam z ław rządowych 
tak często bywają odczytywane. Mógłbym to tąkże i o 
innych częściach kraju powiedzieć. Gdyby rząd zarządzał 
krajem tym według wyobrażeń mieszkańców, byłoby tam 
lepićj niż dzisiaj (Słusznie! z ław polskich); gdyby do­
niosłe posady dawano katolikom, nie stałoby się to wszy­
stko co dzisiaj. Teraz my sztucznie, co zaniedbano na­
prawić mamy? Powtarzam jeszcze raz: Jeźli mężowie 
zajmujący wysokie stanowiska w takie przeciwieństwo do 
Polaków się stawiają jako ich wrogowie, to dziwić się 
nad antypatyą tą nie można. Jestem tu już od lat 
wielu, a zawsze tylko od mężów tych słyszałem tak na­
miętne mowy i wyznać muszę, że przeciwieństwo to Po­
laków pojmuję, choć go nie pochwalam.

Oświadczam to wszystko ze spokojem, chociaż wiem, 
że obwiniany będę o antipaństwowość i polonizm. Po­
wołuję się przytem na posła Gerlacha, któremu poseł 
Tiedemann nie będzie mógł zarzucić braku patryotyzmu. 
Gerlach zawsze oświadczał, że z energią musimy się 
zwrócić przeciwko prawom antipolskim, by przeciwności 
w prowincyach tych nie powiększyć, a Gerlach jest czci­
godnym kolegą i dobrym Prusakiem.

Drugim faktem przytoczonym przez preopinanta ma 
być utworzenie przez lekarzy, adwokatów itd. stanu 
średniego. Ja usłyszawszy to, w najwyższym sto­
pniu się z tego ucieszyłem. Na innem miejscu zwykle 
przecież ubolewają nad tem, że stan średni w Polsce 
jak w ogóle w krajach słowiańskich się nie wykształcił. 
Inne rządy cieszą się z tego, jeśli stan średni się utwo­
rzy. Tu jest inaczćj, a ja zrozumieć nie mogę, by rze­
czywiście w kołach rządowych istniała wola zniszczenia 
tak szczytnych dążności polskiego stanu średniego. Ja 
mniemam raczćj, że korzystnem tylko być może, jeśli 
polskie społeczeństwo jednoczy się do wspólnćj pracy i 
tem samem odchodzi od złego nałogu 
marnowania czasu za granicą i trwo­
nienia tamże pieniędzy w grze, jak dawnićj 
prezes ministerstwa powiedział. Zjednoczyli się oni w 
pożyteczne stowarzyszenia i życzę, by wszystkie prawa 
te a szczególnie 100-milionowe uczyniło ich oszczę­
dniejszymi. (Brawo I)

To są fakta przytoczone przez posła Tiedemanna, 
innych zaś nie wymienił. Wszystko inne nie było przy­
toczeniem faktów, tylko frazesów, co raz u mnie zganił 
poseł Tiedemann. (Wesołość.) Nie biorę mu tego za 
złe, bo często uważa się to za frazes, czego się nie ro­
zumie. (Wielka wesołość.)

Zajmującem było, że z podniesieniem się stanu śre­
dniego połączył poseł Tiedemaun walkę kulturną. 
Ja uważam, że przyczyną rozdrażnienia umysłów w Po­
znańskiem w wielkićj części była walka kulturną i że 
ona przeciwności wszystkie wywołała. Czy panowie są­
dzicie, że nie oburzyły ludności postępowania takie, jak 
że arcypasterza wtrącono do więzienia, że ścigano i wy­
pędzano księży, że obsadzano probostwa starokatolikami, 
że odmawiano katolickich pogrzebów itd. ? Jeśli o tem 
wszystkiem nie wie poseł Tiedemann, to albo spał, albo 
ma zbyt krótką pamięć. (Słusznie!)

Poseł Tiedemann mniema, że walka kulturną już 
zakończona. Powtarzam tu raz jeszcze, że uczyniono

krok do pokoju, ale rewizya praw ma dopiero nastąpić 
i spodziewam się, że gdyby książę kanclerz na to przy­
stać nie chciał, to sędziwy cesarz będzie miał dosyć siły, 
aby go do tego zniewolić.

Dodać muszę, że środki na niwie kościelnćj i szkol­
nćj przeciw Polakom przedsiębrane dowodem są tego, że 
walka kulturną jeszcze się nie skończyła i prosić będę 
Boga, by się tam z nową gwałtownością nie pojawiła.

Preopinant mniema, że środki przeciw Polakom 
przedsiębrane nie wytępią ich. Utrzymywano tćż, że 
nie mają one tego celu, ale środki te same świadczą 
o odmiennym zamiarze. Jeśli słyszymy o eksproprya- 
cyach, jeśli przyznajemy 100 milionów na wykupywanie 
cierpiących niedolę właścicieli polskich, w czasie, gdzie 
inne rządy dawają sumy na podniesienie rolnictwa, by 
nie podupadło i gdzie my sami staramy się podnieść 
rolnictwo w innych prowincyach, to to wszystko wydaje 
się zdążać do tego, by Polaków ze szczętem wytępić. 
Szanowny pan mniemał, że sprawy się tćm mnićj zaostrzą, 
ja jestem przeświadczony, że naprężą onć się tem wię­
cćj i że przeciwieństwa tćm więcćj się uwidocznią 
i sprawa wzniesie się do najwyższego stopnia. Powta­
rzam zatem Polakom, by nie dali się unieść swym nie- 
chęciom i rozdrażnieniu do jakich kroków bezprawnych. 
Niech panowie wszystko znoszą z cierpliwością i podda­
dzą się Opatrzności, a nigdy nie ustaną błagać Boga 
o łaskę i pomoc, to miną ciężkie czasy. Spodziewam 
się szczególnie, że Niemcy w Poznańskiem starać się 
będą o to, by ulżyć twardćj doli polskich współobywa­
teli i współbraci. Do rządu apelować nie mogę, bo za­
wezwałbym ministra oświecenia, by wszystko co przygo­
towuje przeciw nauczycielom rzucił , pod stół, a ustano­
wił raczćj rozsądnych nauczycieli, pomnożył szkoły i do­
skonałych referentów przydał władzy szkolnćj, a szcze­
gólnie takich ludzi, którzy karyery swćj nie zawdzięczają 
szczególnćj niechęci ku Polakom.

Tak się rzeczy mają! Mniemam, że- gdy rząd kie­
rować się będzie memi propozycyami, to lepićj będzie, 
przynajmnićj niż gdy rządzić będzie a. la Tiedemann.

Sprawę o usunięciu niemieckich robotników mogę 
zrozumieć zupełnie, chociaż ja tego nie byłbym uczynił. 
Nie znam bliższych powodów oddalenia owego. Ale jeśli 
to się potępia, to czemuż w pewnych okolicach, jak 
w Marchii nie cierpią urzędników katolickich. Jeśli pa­
nowie są w szklanym domku, to niechaj na innych ka­
mieniami nie rzucają.

Poseł Kantak zwraca się przeciw wywodom posła 
Tiedemanna co do oddalenia niemieckich robotników. 
Staje on w obronie dawnćj rzeczypospolitćj co do chło­
pów, a wykazuje, że sympatye panów jak Tiedemannów, 
Zedlitzów, Rauchhauptów, Minnigerodów tylko przydusić 
Polaków mogą. Przy ostatnich słowach wymienieni pa­
nowie konserwatyści śmieją się niedwuznacznie, a poseł 
Zedlitz przez historyczny swój monokiel przypatruje się 
z równą gorliwością mówcy, jak niegdyś to uczynił 
w obec profesora Virchowa.

Na tćm dyskusyą jeneralną zamknięto. Osobiście 
tylko jeszcze wzruszonym głosem poseł Tiedemann 
podziękował posłowi Windthorstowi za ładną anegdotkę 
o jego gospodyni.

Poseł ks. dr. Stablewski broni siebie i kolegę 
Jażdżewskiego jakoż i ogół duchowieństwa polskiego od 
zarzutu, jakoby ono nie działało w duchu pokoju. Daje 
posłowi Tiedemannowi radę: „Medice cura te ipsum!“

Do rozdziału 119 tytułu I6a brzmiącego jak na­
stępuje :

„Dla uzupełnienia funduszu tytułu 16 dla aka­
demików niemieckiego pochodzenia, celem później­
szego użycia ich w prowincyach Phis Zachodnich 
i Poznańskićj oraz w obwodzie rejencyi opolskićj 
przeznacza się 100,000 marek“,

tudzież do rozdziału 120 tytułu 8a brzmiącego jak na­
stępuje :

„Dla uzupełnienia funduszu tytułu 8 dla uczniów 
niemieckiego pochodzenia w wyższych zakładach 
naukowych w prowincyach Prus Zachodnich i Po­
znańskiem oraz w obwodzie rejencyi opolskićj 50 
tysięcy marek“

stawili posłowie Nadbyl, poseł opolski, i Bauchhaupt 
wniosek, by w rozdziale 119 tyt. 16a po słowie „oraz“ 
wsunięto słowa: „dla studentów z obwodu rejencyi opol­
skićj“, a w rozdziale 120 tyt. 8a po słowie „oraz“ wsu­
nięto wyrazy: „dla uczniów wyższych zakładów nau­
kowych“.

Umotywował wniosek ten poseł Nadbyl w opisany 
na początku sposób, przez co zyskał pochwałę ministra 
dr. Gosslera i bar. Zedlitza.

Wniosek Nadbyla przeszedł. Resztę prawa przyjęto
jak przy drugiem czytaniu.

* *
*

Przemówienie posła ks. dr. SłttbleW- 
SkieffO, o którem wyżej mowa brzmi jak 
następuje: *

P. Tiedemann wymieniwszy mnie i mego przyjaciela 
Jażdżewskiego po nazwisku, zawezwał nas do wpływania 
na naszych duchownych .konfratrów w tym kierunku, aby 
działali w duchu pokoju i pojednania.

Mości Panowie! Zawezwanie to nie było rzeczy­
wiście potrzebnem, gdyż to tylokrotnie spotwarzane 
polskie duchowieństwo w najtrudniejszych stosunkach, 
jakie tylko pomyśleć się dadzą, pracowało wedle możno­
ści i sił w duchu pokoju i dla uspokojenia wzburzonych 
umysłów. Jak trudnem przecież jest to zadanie ducho­
wieństwa w obec istniejących stosunków, o tem przeko­
nać się możecie panowie z wystąpienia jednego z naj­
wyższych urzędników prowincyi, który przy każdćj spo­
sobności starał się podniecać namiętności przeciw nam 
i tu w izbie stoi na czele antipolskićj agitacyi. Ponie­
waż przecież p. Tiedemann w swem zawezwaniu do nas 
skierowanem polskiemu duchowieństwu udzielił osobnćj, 
uprzejmćj rady, przeto uprzejmość ta zasługuje także na 
wywzajemnienie i dla tego pozwalam sobie zawezwać p. 
Tiedemanna nie tylko jako kolegę, ale także jako pre­
zesa rejencyi, aby zechciał zastosować do siebie słowa: 
„Medice, cura te ipsum!“

Etat floflatliowy v trzem czytaniu.
W dniu wczorajszym odbyła się dyskusyą nad eta­

tem dodatkowym ministerstwa oświecenia na rok 1886 
w tak zwanem trzeciem czytaniu.

Wiadomo naturalnie czytelnikom naszym, że prze­
znaczeniem owego „dodatkowego etatu“, na który nam 
się po uchwaleniu jego również składać przyjdzie, jest sub- 
wencyowanie niemieckich szkół, pensyonatów, bibliotek 
i czytelni, dawanie uczniom gimnazyów i uniwersytetów 
stypendyów, w których Polakowi wyraźnie uczestniczyć 
wzbroniono.

W drugiem czytaniu został dodatkowy ten etat 
sans phrase przyjęty; naturalnie nie można się było 
spodziewać, aby przy trzeciem czytaniu zapadła jakabądź 
odmienna od nićj uchwała.

Mimo to wywiązała się, o ile widzimy z bardzo po­
bieżnych dotąd zapisków berlińskich dzienników, ponie­
waż sprawozdania stenograficzne do tćj chwili nas nie 
doszły jeszcze, nad tym przedmiotem bardzo ciekawa dy- 
skusya, którćj jeżeli nie znamy dosłownego brzmienia, 
jesteśmy przecież w stanie ocenić i rozumieć charakter 
ogólny.

Pierwszym mówcą, któremu dostała się możność za­
brania głosu, był p. Kantak.

W dwukrotnem, jak widzimy, wystąpieniu, usiłował 
nasz reprezentant zbić czy to faktyczne twierdzenia, czy 
logiczne argumentacye ministra oświecenia p. Gosslera 
i prezesa rejencyi bydgoskićj p. Tiedemanna, streszcza­
jące się w zarzutach przeciw tak humanitarnćj, tak pię- 
knćj instytucyi, jaką jest Towarzystwo Pomocy Nauko- 
wćj imienia dr. Karola Marcinkowskiego, przeciw tak 
zacnym, uczciwym, tak pięknie o ich moralności i za­
miłowaniu nauki świadczącym chęciom, jakich dowody 
młodzież nasza uniwersytecka składa przez wiązanie się 
w stowarzyszenia naukowe, techniczne, dobroczynne.

Nie znając dotąd w dosłownem brzmieniu mowy p. 
Kantaka, jesteśmy z góry przekonani, że znając z jednćj 
strony prawdziwe położenie rzeczy, z drugićj mając do 
walczenia z zarzutami bez podstawy, wywiązał się ze 
swego zadania zwyciężko i że byłby swych przeciwników 
przekonał, gdyby tu o walkę zdań tylko i przeko­
nań chodziło, a nie odgrywała głównćj roli, według cha­
rakterystycznego wyrażenia artykułu „Post“, „potęga 
faktów“, dieMacht der Thatsachen...

Punkt kulminacyjny jednakże wczorajszćj dyskusyi 
stanowiła dziwnie ciekawie i charakterystycznie, nawet 
według pobieżnego streszczenia swego przedstawiająca 
się mowa prezesa rejencyi bydgoskićj p. Tiedemanna.

Nie uważamy zaś bynajmnićj za ową najciekawszą 
i najcharakterystyczniejszą jćj część ani zwykłych temu 
mówcy objawów „miłości“ względem nas, ani dobrych 
nauk dla duchowieństwa polsko-katolickiego, aby po u- 
kończeniu obecnem walki kulturnćj zawiesili i ze swćj 
strony kroki wojenne a oddali się swemu zadaniu 
pokojowemu, ani nawet frazesu, „że nie można Polakom 
ich patryotyzmu brać za złe, ale że Polacy nie mogą 
też żądać, aby Prusy spoglądały spokojnie na systema­
tyczną agitacyą przeciw Prusom.“

Co się tyczy tego ostatniego twierdzenia, pozwo- 
limy sobie zauważyć, że państwo konstytucyjne 
jest właśnie na to i dla tego, jako antyteza absoluty­
zmu, aby się w niem wszelkie różnice, wszelkie po­
trzeby i wyrazy uczuć, choć nie podobające się ró­
żnym chwilowym systemom, mogły odzywać i objawiać 
a że „agitacya“, byle w obrębie prawa i obowiązujących 
ustaw, jest nie tylko rzeczą dozwoloną, ale bardzo czę­
sto obowiązkiem obywatela państwa rozumiejącego swoje 
zadanie.

Kto tćj elementarnćj prawdy organizmu parlamen­
tarnego i konstytucyjnego nie pojmuje, może być bardzo 
dobrem narzędziem biurokratycznćj machiny jakiegobądź 
organizmu absolutystycznego, ale nie wie po prostu, co 
jest konstytucyonalizm i jakiemi prawami sama choćby 
tylko definicya jego obywateli państwa darzy.

Co się zaś tyczy walki kulturnćj, którą w mowie 
swćj potrącił a o którćj podobno powiedział, „że śladów 
jćj w Poznańskiem nie widział“, odparł mu na to nie 
jakiś tam agitatorski Polak, ale Niemiec najczystszćj 
krwi Windthorst, „iż chyba cały czas walki kulturnćj 
przespał lub też ma bardzo krótką pamięć.“

I nie w t e m jednakże jeszcze kulminacyjny punkt 
Tiedemannowćj mowy.

Za takowy niechaj nam wolno będzie uważać wy­
cieczkę jego przeciw naszemu stanowi średniemu, 
jako głównemu siedlisku czy przewodnikowi polskićj 
„propagandy czy agitacyi.“

Mali kramarze, handlarze, szynkarze, adwokaci, le­
karze — otóż dzisiaj według prezesa rejencyi bydgoskićj 
elektryczny przewodnik agitacyi.

Polskie kasy oszczędności, stowarzyszenia pożycz­
kowe, kasyna, towarzystwa rzemieślnicze — otóż we­
dług oskarżenia Tiedemannowego główne ogniska propa­
gandy polskićj.

Jakież też w obec podobnego objawu niechęci wzglę­
dem naszego żywiołu ze strony administracyjnego urzę­
dnika, zajmującego w naszym kraju wysokie stanowisko, 
nasuwają się na pierwszy rzut oka uwagi ?

Po pierwsze: Któż z nas nie pamięta i nie 
zna owego powtarzającego się ciągle przeciw nam, zdawko­
wego zarzutu, iż u nas rządzą wszystkiem szlachta i 
księża, że stanu średniego czy miejskiego polskiego 
u nas nie było i nie ma.

P. Tiedemanna niepodejrzanemu świadectwu i uzna­
niu mamy do zawdzięczenia, iż tak nie jest a że spo­
łeczeństwo nasze wskazuje w organicznym swym skła­
dzie istnienie owego niezbędnego żywiołu, którego się 
dotąd niemiecka publicystyka i niemiecka opinia publi­
czna w nim dopatrzeć nie mogła.

Po drugie: Poczytywano ze strony niemieckićj 
mniemany niedostatek owego żywiołu za ciężką wadli­
wość naszego społecznego organizmu, za podobną, jak 
długo, dawniejszemi laty, nie przestawano młodzieży na­
szćj z tćjże samćj strony wytaczać ciężkich zarzutów, że 
się nie uczy, że nie pracuje, że się nie poświęca ka- 
ryerze urzędowćj i wyższym zawodom naukowym.

He prawdy i szczerości w tych żalach przeciw nam 
było, mamy najlepszy dowód teraz choćby tylko w sa- 
mćjże mowie p. Tiedemanna. Prezes rejencyi bydgoskićj 
dostrzega nareszcie istnienie stanu średniego polskiego, 
ala inne pytanie czy się ze swego odkrycia cieszy. Nie 
inaczćj ma się rzecz z polską młodzieżą. Młodzież ta 
gamie się do nauki, oddaje się szczerze pracy. Tymcza­
sem przypatrzmy się jaką to radość, jakie zadowolnienie 
sprawia widok każdego nauczyciela, każdego lekarza, 
każdego adwokata Polaka, tym, którzy wczoraj jeszcze 
nieledwie ubolewali, że społeczeństwo polskie nie ma 
stanu średniego a młodzież nasza oddaje się próżniactwu.

Po trzecie: Dzieje się i dziś jeszcze, że nawet 
z gromowładnych ust głoszących nam mnićj lub więcćj 
wyraźnie wyrok zatraty, słyszymy wyroki potępienia 
przeciw szlachcie naszćj i księżom, jako niepopra­
wnemu agitatorskiemu żywiołowi, kiedy równocze­
śnie słyszymy z tychże ust pieszczoty dla ubogie­
go człowieka, dla małego mieszczanina, dla chłopa pol­
skiego, umiejących należycie ocenić owe dobrodziejstwa, 
jakie się na nich ze znanego rogu obfitości posypały. 
Tymczasem ustąpił w ostatnićj mowie pana Tiedemanna 
z ławy oskarżonych polski szlachcic zupełnie, polsko- 
katolicki ksiądz do pewnego stopnia. Wstąpił na nią 
za to ubogi c z to wiek, mały kramarz, mały 
handlarz, małyszynkarz.

Jutro dostanie się może na nią i c h ł o p polski 
a nie bez racyi, bo niechaj nikt nie myśli i nie wierzy, 
aby u nas praktykowały się jakieś spiski, jakie pokątne 
zmowy, jakie bezprawne i wywrotne agitacye.

O czem jednakże z drugićj strony niechaj każdy, 
na teraz zaś wspólnie z panem Tiedemannem zechce 
być przekonanym i wierzy święcie, że ten ubogi han­
dlarz, czy ten biedny chłop jest nie mnićj Polakiem od 
owego szlachcica czy księdza, a że nie zna chyba na­

szego społeczeństwa, ktoby w niem pod tym względem ja. 
kiebądź różnice i klasyfikacye chciał robić.

Otóż, co pozwoliliśmy sobie nazwać ciekawym i cha­
rakterystycznym ustępem wmówię prezesa rejencyi byd­
goskićj.

Co się zaś tyczy dyskusyi samćj zastanowimy się 
nad jćj przebiegiem obszernićj za nadejściem stenografi­
cznych sprawozdań.

Wiadomości urzędowe.
Dotychoiasowy komiaoryozny inspektor powiatowy szkól 

rektor HansSachsew Szubinie mianowany został inspek- 
torem szkolnym tegoż powiatu.

Nauczyciel zwyczajny progimnazyum realnego w Tylży 
Gustaw Friedrioh mianowany został nauczycielem 
wyższym.

lornsDonil6ficy8 Dziewka Poznafiskieo.
Z Szamotulskiego, 31 maja. 

(Rezultat procesu przeciw księdzu Marchwickiemu a „Posener
Zeitung.“)

Zapewne nie wszyscy czytelnicy „Dziennika Poznań­
skiego“ dowiedzieli się, jak zakończyła się sprawa ks. 
Marchwickiego z Obrzycka. Główną rzeczą pozostanie 
to, że zarzuty, które denuncyacya podała, okazały się 
nieprawdziwemi.

Przed sądem ławniczym w Szamotułach zeznała 
wprawdzie dziewczyna Pacholik, iż słyszała wyraźnie te 
słowa powiedziane z ambony: „grzechem jest służyć u 
Niemców“ (zeznania swe podawała w języku niemieckim), 
lecz zapytana, jak to było po polsku powiedziane, gdyż 
przecież ksiądz mówił po polsku, długo się namyślała, 
zanim to przetłumaczyła. Zapytana dalćj, o czem ksiądz 
więcćj mówił na tem kazaniu, nie wiedziała ani słowa 
więcćj.

Zapytana dalćj, czy było dużo ludzi wtenczas w ko­
ściele i czy kogo sobie jeszcze przypomina, odpowie­
działa, że w kościele było pełno, lecz nie może nikogo 
podać, kto był. Na zapytanie, jakiego jest wyznania, 
namyślała się także, zanim umiała odpowiedzieć.

W skutek tego uznał sąd zeznania dziewczyny Pa­
cholik za niewiarogodne i od zarzutu uczynionego 
w denuncyacyi ks. M. uwolnił.

Drugi świadek chłopiec Stankowski zeznał, że ks. 
M. kazał przysposabiającym się do pierwszćj spowiedzi 
i komunii św. chodzić regularnie na naukę katechizmu, 
gdyż tych, co nieregularnie chodzą, nie będzie mógł 
przyjąć.

W denuncyacyi zaś stało, że nie chciał ks. M. dwóch 
chłopców przyjąć na naukę katechizmu dla tego, że u 
Niemców służą. Tak więc i drugi zarzut okazał się 
fałszywym.

Pozostało więc tylko nieprawne wykonywanie czyn­
ności duchownych, za które też ks. M. skazano na za­
płacenie kary 75 mrk. i kosztów sądowych.

Przeciwko temu wyrokowi została wniesiona apela- 
cya przez prokuratoryę i chciano karę tę znacznie pod­
wyższyć; lecz i sąd poznański potwierdził wyrok sądu 
szamotulskiego, a o zarzutach, uczynionych ks. M. już 
nie było w Poznaniu żadnćj wzmianki.

Charakterystycznem pozostanie to, że „Posener Zei­
tung“, która denuncyacyą umieściła wielkiemi literami, 
nie napisała o przebiegu sądowym tćj sprawy ani 
słówka. I dla czego to szanowna „Posener Zeitung“? 
Czy uważasz za dobre rozsiewać fałszywe wiadomości, a 
jeżeli się sądownie wykaże, że są fałszywe, to wtedy 
nie potrzeba już umieszczać tego, co się okazało być 
prawdą ?

Bardzo szlachetnie!! I
Na zakończenie dodaję, że szczepienie ospy w obwo­

dzie Obrzycku, Ostrorogu i okolicy nie zostało w tym 
roku powierzonem dr. Laurentowskiemu, tylko fizykowi 
powiatowemu dr. Scheider; odbędzie się takowe w miesią­
cu czerwcu, a w obwodzie szamotulskim odbyło się w maju.

Wiedeń, 1 czerwca.
(Posiedzenie komisyi celnćj. — Oświadczenie ministra Dunaje­
wskiego złożone w imieniu gabinetu. — Wiadomości z Pesztu. 
— Nominaoya ministra handlu. — Śmierć Augusta hr. Starzeń- 

skiego.)
(rs.) Pospieszam zdać wam relacyą z wczorajszego 

wieczornego posiedzenia komisyi celnćj izby poselskiej, 
na którem spodziewano się ostatecznćj decyzyi komisyi 
o cle na naftę. Decyzya ta jeszcze nie zapadła, ale wa­
żna dyskusyą miała miejsce i p. Dunajewski imieniem 
całego gabinetu ważną zdał deklaracyą.

Gdy komisya przystąpiła do rozpraw nad cłem od 
nafty, pierwszy zabrał głos poseł Chamiec, który 
wskazał na to, jakie skarb państwa w obecnych stosun­
kach ponosi straty z dowozu rafinowanćj, sztucznie za- 
nieczyszczonćj nafty, który to dowóz zagraża egzystencyi 
naftowego przemysłu w Galicyi. Gdy ekspertyza nie 
była w stanie wskazać łatwego sposobu analizowania 
dowożonćj nafty, przeto wita mówca z przyjemnością 
wniosek posła Suessa, który całą sprawę tę reguluje w 
sposób najwłaściwszy, nikogo nie krzywdzący. Jednę 
tylko w obec wniosku tego pan Chamiec ma wątpliwość, 
t. j. tę, że nie oznaczona w nim specyficzna waga su­
rowca.

Komisarze rządowi Baumgartneri Jorkasch 
polemizowali przeciwko wnioskowi Suessa, twierdząc, że 
projektowane podwyższenie cła z 1 złr. 10 ct. na 1 złr. 
42 ct. najzupełnićj wystarcza i daje nawet nafcie gali- 
cyjskićj premią w wysokości 1 złr. 3 ct., bo wedle ści­
słych .obrachunków cena kosztów rafinowanćj w kraju 
nafty kaukazkićj najniżćj kalkuluje się do Wiednia na 
17 złr. 55 ct., gdy tymczasem producenci galicyjscy mo­
gą ją dostarczyć po 16 złr. 12 c.

Jest to ten sam obrachunek, który umieściła one- 
gdaj półurzędowa „Presse“, a o którym wspominałem w 
liście ostatnim. I dziś nić mogłem jeszcze otrzymać in- 
formacyi, z jakich mianowicie pozycyi specyalnych te cy­
fry ogólne się składają, nie omieszkam jednakże w je­
dnym z najbliższych listów podać opinią producentów 
galicyjskich o tych obliczeniach rządowych.

Po przemówieniu komisarzy rządowych wśród ogól- 
nćj ciszy (na posiedzenie komisyi oprócz jćj członków 
przybyła jeszcze prawie połowa izby) zabrał głos mini­
ster skarbu p. Dunajewski.

Minister wskazał na długie badania i rokowania, 
jakie się w sprawie podatku od nafty toczyły od dwóch 
miesięcy; badania w łonie rządu austryackiego a rokowa­
nia pomiędzy rządem austryackim a węgierskim. P. Du­
najewski powiada, że jeżeli przemysł krajowy potrafił roz­
winąć się świetnie przy cle 1 złr. 10 c. na 100 kg. su­
rowca, to tem bardzićj ma zapewniony rozwój przy cle 
1 złr. 42 c.

W końcu odczytał minister deklaracyą całego gabi­
netu tćj treści: „Jeżeli izba nie przyjmie projektu rzą­
dowego co do cła od nafty, wtedy rząd, który ani jest



możności rozpocząć nowe rokowania, ani tćż odroczyć 
¡noże decyzyą w tćj sprawie, nie omieszka wyciągnąć 
¡¡oiisekwencyi konstytucyjnych i przedłożyć cesarzowi 
wniosków, które uważać będzie za stosowne, aby zape­
wnie przyjęcie układów zawartych w tym względzie z 
rząiem węgierskim.“

Oświadczenie to powszechnie tak zrozumiano, iż 
pąd rozwiąże izbę.

Minister skarbu, po złożeniu deklaracyi swojćj opu­
ścił salę obrad, ale dyskusya się jeszcze dalćj toczyła.

Poseł Wysocki zbijał twierdzenie ministra, jako­
by galicyjski przemysł naftowy świetnie się rozwinął. 
Wegetuje, a upaść musi, jeżeli i dalćj rafinowaną naftę 
¡¡aukazką za cło surowca importować będzie można.

Po przemówieniu posła Wysockiego, przewodniczący 
komisyi zaproponował odroczenie posiedzenia, ale więk­
szość oświadczyła się za wysłuchaniem posła Suessa, 
który chciał uzasadnić swój wniosek.

Poseł Suess tedy w dłuższem przemówieniu wnio­
sek swój uzasadnił a zakończył oświadczeniem, że on i 
jego stronnictwo będzie głosowało w myśl jego wniosku 
a to: 1) ze względów etycznych, nie wypada bowiem 
tworzyć ustawy, która dozwala na defraudacyą cła; pra- 
ffo zwykle karze przemycarza kulą, tutaj zaś wyznacza 
dla niego premią; 2) gdy cło od nafty, przeciwko któ­
remu w swoim czasie on i jego stronnictwo głosowało, 
ostatecznie zostało zaprowadzone, korzyść z cła tego 
powinna płynąć do skarbu państwa nie zaś do kas pry­
watnych przedsiębiorców; 3) nareszcie głosują za zmia­
ną sposobu oclenia w interesie przemysłu galicyjskiego.

Ostateczne głosowanie nad wnioskiem Suessa jeszcze 
się nie odbyło, ale Polacy i członkowie centrum Liech- 
tensteina oświadczyli, że i po przemówieniu ministra za 
wnioskiem tym głosować będą. W najbliższym tedy cza­
sie ważnych należy się spodziewać wypadków.

Z Pesztu tymczasem donosi telegraf o przebiegu 
posiedzenia izby węgierskićj, na którem traktowano dra­
żliwe sprawy w sposób bardzo taktowny.

Minister Tisza na dwie wczoraj musiał odpowiadać 
interpelacye. Pierwszą wystosował znany z gwałtowności 
swojćj poseł Csanody, członek skrajnćj lewicy. Csanody 
zapytywał kiedy prezes gabinetu postara się o usunięcie 
z Pesztu pomnika, który tam wystawiono dla jenerała 
Hentzi’ego. Druga interpelacya hr. Apponyego była w 
związku z zajściem w austryackićj izbie wyższćj.

Na pierwszą interpelacyą odpowiedział Tisza z spo­
kojem i taktem wielkim, że o usunięcie pomnika dla 
Hentzi’ego z Pesztu starań czynić nie myśli. Zajścia da­
wne pomiędzy rządem austryackim a Węgrami dziś za­
pomniane, dla tego do podobnego kroku, jaki wywołać 
chce Csanody, przyczyny nie ma.

Na interpelacyą hr. Apponyiego, który uzasadniał 
ją z wielkim spokojem, ale stanowczo kładł przycisk na 
stanowisko węgierskie i dualizm, który widocznie pewne 
wybitne osobistości w Austryi chcą ignorować, odpowie­
dział Tisza równie spokojnie uwagami nad stosunkiem 
politycznym Węgier w ogóle a do armii w szczególe. Za 
kończył przemówienie oświadczeniem, że i nadal otwar­
cie opinią swoją wypowie tam, gdzie zauważy, iż poje­
dyncze osobistości niewłaściwie sobie postąpiły, ale czy­
nów ich generalizować i poszczególnych jenerałów z armią 
całą identyfikować nie myśli; instytucyi krajowych zaś 
stanowczo będzie bronił przeciwko wszystkim, którzy 
w jakiejkolwiek formie przeciwko nim zechcą występo­
wać; dopóki będzie w zgodzie z inteneyami monarchy 
i większości izby, wytrwa na dzisiejszem stanowisku, gdy 
to już nie będzie miało miejsca, zajmie inne.

Stanowczo tu utrzymują, że margrabia Bacąuehem, 
namiestnik Szląska, ma zostać mianowany ministrem 
handlu. O szczególnych uzdolnieniach margrabiego w tym 
kierunku nic dotychczas nie słyszano; ale tak samo 
było z poprzednikiem jego bar. Pino, a jednakże późnićj 
bar. Pino kierował sprawami wydziału swego z wielką 
znajomością rzeczy i nie brak wiadomości specyalnych, 
lecz innych przymiotów spowodował ustąpienie barona 
Pino.

Onegdaj zmarł tu po długićj i ciężkićj chorobie po 
seł hr. August Starzeński.

istniejącemi wreszcie carstwa, że w szkołach dzieci Ło- 
tyszów i Estów przemocą się germanizują, że krzewienie 
w tym kraju prawosławia na każdym kroku spotyka za­
wody, że wszelka skłonność do zbliżenia się z Rosyą po­
ciąga za sobą prześladowanie osób zdradzających tego 
rodzaju sympatye i tak dalćj.

Ale pomimo to wszystko nic się w tym kraju nie 
zmienia. Pierwsze kroki do zreformowania zarządu kra­
ju i do zniesienia przestarzałych i niesprawiedliwych 
przywilejów zrobione już były bardzo dawno temu, ale 
na nieszczęście sprawa ta posuwa się leniwie i bardzo 
powoli.

Jeszcze pięć lat temu w drodze prawddawczćj po- 
stanowionem było zaprowadzenie instytucyi sądów poko­
ju, ale prawo to, przeciw któremu Niemcy tak zacięcie 
walczyli, dla niewiadomych przyczyn dotąd nie weszło 
w wykonanie. O zreformowaniu innych instytucyi są­
dowych dotąd nie słychać nic stanowczego, choć mówią 
o tem, że w ministeryum sprawiedliwości przygotowuje 
się odpowiedni projekt!

Nareszcie będąca na porządku dziennym reforma 
miejscowćj administracyi, którćj początkiem miało być 
zaprowadzenie zamiast policyi szlacheckićj wybieralnćj, 
policyi funkcyonującćj na ogólnych w całem państwie 
przyjętych zasadach, została odłożona do następnćj sesyi 
prawodawczćj.

„Zwłoki takie, konkluduje „Swiet“, ośmielają baro­
nów niemieckich do zadzierania znowu głów, które spu­
ścili po rewizyi senatora Manasseina, a zwłaszcza po u- 
kazie o prowadzeniu korespondencyi urzędowćj w języku 
rosyjskim i po oddaniu pod sąd z najwyższego rozkazu 
pp. Biingnera i Grćifenhagena. Teraz mówią oni głośno, 
że zamierzone reformy, narobiwszy wrzawy i wywarłszy 
pewne wrażenie, stopniowo i niepostrzeżenie ucichną w 
gęstwinach rozmaitych kancelaryi. Trudno nie wyrazić 
ubolewania nad tem, że w ogóle reforma instytucyi kra­
ju nadbałtyckiego postępuje zbyt wolno, ale jesteśmy 
najmocnićj przokonani, że radość Niemców z powodu, że 
prowineye nadbałtyckie zachowają po dawnemu charakter 
kolonii cesarstwa niemieckiego tym razem nie będzie u- 
sprawiedliwioną i że kwestya zamierzonćj reformy sądo- 
wo-administracyjnćj zostanie ostatecznie rozstrzygniętą na 
przyszłćj sesyi rady państwa. Potrzeba zniesienia prze­
starzałych porządków dojrzała już zupełnie, a konieczność 

pilna potrzeba zlania kraju nadbałtyckiego z Rosyą jest 
zupełnie widoczną tak w interesie
miejscowćj rodowitćj ludności.

(—W sprawie floty czarnomorskićj 
dzienniku „Swiet.“:

„Słyszeliśmy z wielu ust w Petersburgu, że Rosyą 
uzyskała od Niemiec prawo utworzenia floty czarnomor­
skićj w zamian za ustąpienie pozycyi na Bałkanach i 
zrzeczenia się pretensyi do spraw bułgarskich, serbskich 

w ogóle zachodnio - słowiańskich. Otóż taka zamiana 
byłaby niemożliwa, dla tego, że stanowisko Rosyi w świę­
cie słowiańskim gruntuje się nie na traktatach, ale na 
jedności plemiennćj i religijnćj, oraz na przekonaniu, że 
wszystkie narody słowiańskie mają jednego tylko wspól­
nego wroga.“

„Nowoje Wremia“ czyni na to następującą uwagę
„Próżne gadaniny. Brednie podobne dla tego już 

me mają sensu, że Rosyą zdobyła prawo do floty czar­
nomorskićj w takićj chwili, kiedy Niemcy nie tylko nie 
śmiałyby się targować z nami o warunki, ale pokornie 
przystałyby na daleko większe dla nas prawa.“

RUM ELI A WSCHODNIA.
♦ Warna, dnia 22-go majá. (— Książę Ale­

ksander —) wjechał wczoraj do Burgas wśród ra­
dosnych okrzyków ludności miejskićj i wiejskićj; z pro­
wincyi przybyło wielu, którzy kilkodniowe marsze pod­
jąć musieli, aby przybyć do tego miasta, w którem mło­
dego księcia po raz pierwszy ujrzeć się spodziewali. 
Ulice budynki i port, wszystko przystrojone było jak 
najuroczyścićj; młodzieńcy i starcy, bogacze i ubodzy, 
ufni i niedowiarki księciu - zwycięzcy hołd swój skła­
dali. Całą podróż z Sredca książę odbył konno w asy- 
stencyi 60 czerwonych huzarów nadwornych. Karawelow 

w tym razie towarzyszył wiernie swemu panu. Oba­
wiając się możliwych rozruchów zarządzono rozmaite a 
energiczne środki w Burgas, nie wprawiając atoli w 
przestrach tamecznych mieszkańców i nie psując ucze­
stnikom uroku tak rzadkiego święta.

Jeden oddział batalionu w Aitos załogującego wy­
ruszył ztamtąd kilka godzin przed księcia odjazdem i 
zajął niektóre pozycye, z jakichby w danym razie można 

było zbliżyć pokryjomu do przejeżdżającego monar­
chy. Żandarmerya na przestrzeni kilku kilometrów sta­
nowiła straż przednią, oddział gwardyi honorowćj w Bur­
gas oraz wszelkie poczty i patrole miały broń ostro na­
bitą tak, iż ruch wielki dość wcześnie można było stłumić. 
Ale wszystko to było zbyteczne. Harmonii, jaką ogólna 
radość tworzyła, nic nie zamąciło.

Książę wysiadł przed domem kupca Presentí; w 
którym gospodarz z niezwykłą troskliwością przygotował 
dlań mieszkanie. Krótko po swojem przybyciu przyjmo­
wał rosyjskiego konsula. Oświadczył on księciu, iż od 
ambasady carogrodzkićj otrzymał nakaz zażądania wol­
ności dla aresztowanych występców z pod zaboru rosyj­
skiego, a jako ostateczny termin wyznaczył dzień 22 maja.

Książę Aleksander w zamian wyraził żal, iż w spra­
wie tćj nie wiele zdziałać może, ponieważ już jest prze­
kazaną sądowi, a on wdzierając się w tok procesu prze­
kraczałby swoje atrybucye. Konsul wymógł na księciu 
przynajmnićj rozkaz uwolnienia kapitana sztabu Naboko- 
wa, wszelako pod tym jedynie warunkiem, że reprezen­
tant Rosyi za dalsze jego zachowanie przyjął zupełną 
odpowiedzialność.

O sprawie tćj niezadługo już sąd rozstrzygać będzie, 
a wtedy się wyjaśni, czy konspiracya powstała pod ze­
wnętrznym wpływem i kto spiskiem całym kierował.

Podczas pobytu w Burgas Karawelow udzielił po­
słuchania wójtom, którzy pragnęli wyjaśnienia polity- 
cznćj sytuacyi. Oświadczył im, że jedność istnieje fak­
tycznie, że jednak horyzont jest zachmurzony i że wtedy 
tylko liczyć będzie można na pokojową błogą przyszłość, 
gdy każdy trzymając się na swojem stanowisku wiernym 
pozostanie obowiązkom obywatelskim i nie będzie zwa­
żał na obce podszepty, które jedynie niezgodę i rozbrat 
mają na celu, aby rozdarte tym sposobem siły bułgar­
skie tem snadnićj potem zniweczyć. „Kto nam pomoże 
do zachowania niezależnego bytu Bułgaryi, ten dom dla 
siebie buduje 1“

Obecni Karawelowa porwali na swoje ramiona a 
wzniósłszy go w górę pełnem zapału „hurra 1“ udowo­
dnili mu, że jego przemówienie przyjęło się w ich myśli

całego państwa jak i 

-) czytamy w

NIEMCY.

* Berlin, 1 
misyi bezpośrednićj

czerwca. (— Przewodniczącym ko- 
—) do kolonizacyjnego projektu ma 

zostać, jak się dowiaduje „Post“, prezes rejencyi króle- 
wieckićj Studt.

(— Hr. Herbert Bismarck —) wyjechał wraz z ma­
tką w dniu wczorajszym do Friedrichsruh.

(— Arcybiskup Dinder —) ma przybyć w dniu dzi­
siejszym do Berlina i zamieszkać w hotelu rzymskim. 
Ksiądz arcybiskup ma zabawić w Berlinie przez kil­
ka dni.

Wiadomość powyższą podaje „Norddeutsche Allg. 
Zeitung“ na osobnem miejscu pod wiadomościami polity- 
cznemi.

(— Fuldajski biskup Kopp —) otrzymał od cesa- 
rzowćj Augusty bardzo kosztowny podarek. Jest nim, 
jak donosi „Germania“ malatura na szkle, przedstawia­
jąca pogrzeb św. Elżbiety.

(— Cesarz Wilhelm —) ma w połowie b. m. wy­
jechać na kuracyą do Ems a ztamtąd jak zwykle do 
Gasteinu.

(— Komisya parlamentu —) obradująca nad poda­
tkiem spirytusowym przyjęła § 41 projektu konserwaty­
wnych, dotyczący podatku od zacieru. Skutkiem tego 
podatek ten zniżonym być ma o 10 procent. Poprawki 
Scipiona, Uhdena i Buhla odrzuciła komisya.

(— W przyszły piątek tj. 5 bm. —) przystąpi izba 
deputowanych do ostatecznego głosowania nad zmianą 
konstytucyi, spowodowaną antipolskim projektem o usta­
nawianiu nauczycieli i nauczycielek. Z tego powodu 
przynoszą „Berliner Polit. Nachrichten“ inspirowany ar­
tykuł, w którym podnoszą, że przy tern ostatecznem gło­
sowaniu nie powinno być ani jeneralnćj, ani specyalnćj 
dyskusyi, ani tćż nie powinny być stawione żadne po­
prawki. W przeciwnym bowiem razie, rzecz cała prze­
ciągnęłaby się w nieskończoność, bo gdyby np. posta­
wiono jaką poprawkę, potrzeba było znowu 21 dni przer­
wy aż do podjęcia ostatecznego czytania. Takie popra­
wki stawiaćby można in infinitum i końca nie możnaby 
przewidzieć. Dla tego ani poprawki, ani obszerniejsza 
dyskusya nie powinny mieć miejsca przy ostatecznem gło­
sowaniu w dniu 5 bm.

R08YA.
® (— O kraju nadbałtyckim. —) „Swiet“ pisze, że 

sam los widać sprzyja odrębności prowincyi nadbałty­
ckich i istnienia tam anormalnych porządków. Wszyscy 
JUŻ oddawna uznali za przeżyte wszelkie przywileje na­
dające rozmaite ulgi i prawa małćj cząsteczce ludności, 
obywatelom Niemcom, że szkodzą masie rodowitćj 
‘hdności krajowćj, Estów i Eotyszów, wszyscy od dawna 
Przyznają, że miejscowe instytucye sądowe i administra­
cyjne są rażącą anomalią w powrównaniu z podobnemi

»nie po po- 
»łątek Stow, 

mocą 
nowe 
Stow.

dzielę dnia 23 maja rb. pierwsze walne zebranie 
twierdzenia tegoż Stów, przez rząd Dawniejszy majątet 
wynosząoy 6591,16 mr. został w miarę złożonych składek, 
uohwał walnych zebrań, pomiędzy członków podzielony, 
zatem istnienie swoje od 1 kwietnia 1886 r. rozpoczęło 
bez żadnego funduszu zapasowego.

Nieliczne zebranie zagaił p. dr. J a r n a t o w s k i, który, 
rzec można, z prawdziwem poświęceniem się dla dobra Stów, 
pracował od samego początku jego istnienia, należał bowiem 
do założycieli tój poźyteoznój instytuoyi, oświadozeniem, że spra­
wozdanie kasowe, które zebranym przedłoży, obejmuje czas 9 
miesięozny, tj. od 1 kwietnia do 31 grudnia 1885 r, a to roz­
porządzeniem ministeryalnóm, któremu także zarząd zobowiązany 
był takowe wręczyć, a z którego wykazuje się, że dochodu z 
wstępnego było 74,25 mr., ze składek tygodniowych 3015,69 mr., 
nadzwyczajnego doobodu 13,75 mr., razem 3103,69 mr.; wypła­
cono chorym za 1529 dni choroby 2268,55 mr., za lekarstwa 
101,86 mr., koszta organizacyjne, administraoya i lekarz koszto­
wały 655,78 mr., razem rozchodu było 3026,29 mr., pozostało 
się zatem nadwyżki doohodu 77 40 mr. Członków liczyło Stów, 
przy zawiązaniu 202, w oiągu 9 miesięcy przybyło 99, wystą­
piło w tym czasie 29, tak że 31 grudnia 1885 roku było ozłon- 
ków 282.

Przypadków choroby było 84, rozłożonych na dni 1529. 
Sprawozdanie kasowe zrewidowała poprzednio komisya rewi­
zyjna i na wniosek tejże udzielono zarządowi pokwitowanie z 
podziękowaniem.

Uznano następnie potrzebę zmiany niektóryoh paragrafów 
ustaw i dla tego poleoiło zebranie zarządowi, ażeby do rządu 
wniesiono prośbę :

1) O utworzenie IV klasy opłaty w składkach, tak że na­
leżący do tój klasy ozłonek pobierałby w czasie choroby 3 mr. 
tygodniowo.

2) O zniesienie opłaty wstępnego dla tych, którzy wystę­
pując z iunój kasy bezpośrednio do kasy Stowarzyszenia 
wstępują.

3) O pozwolenie wypłacania wsparcia w ozasie ohoroby 
także w niedzielę.

4) O pozwolenie wypłacania za pierwsze trzy dni choroby 
tym ohorym, którzy już cztery dni ohorowali i polecono zarzą­
dowi sprawami temi się zająć.

Po załatwieniu kilku bieżącyoh spraw mniejszego znacze­
nia posiedzenie przewodniczący solwował.

Po temże w. zebraniu obeoni ozłonkowie wyrazili żyozenie 
utworzenia Koła towarzyskiego Rękodzielników w Poznaniu, 
ażeby się wspólnie pomodlić, pouozyć i zabawić i w tym celu 
wybrano 7 członków, którym polecono w myśl tego żyozenia 
wypracować ustawy. Ustawy te są już opracowane, a przedło­
żenie ich ma nastąpić na walnem zebraniu, odbyć się mająoem 
w dniu 6 ozerwoar. b., wieozorem o godzinie’ 
w lokalu p. Knolla przy Starym Rynku. Bardzo 
pożądanem byłoby, o co usilną prośbę zanosimy, ażeby się szan. 
członkowie Stowarzyszenia Wzajemnój Pomooy Rękodzielników 
jak najliczniój na to zebranie stawili, bo będzie tam także mowa 
o urządzeniu w tym roku wspólnój letniój zabawy, która zawsze 
licznym udziałem członków i publiczności się oieszyła. Stów, 
temu życzymy pomyślnego rozwoju.

Od banku włościańskiego odbieramy bilans z 
końca maja 1886 roku, który brzmi jak następuje:

Rachunek
Sumy obrotowe. Saldo.

Winien. Ma. Winien. Ma.

Kapitału zakł. ») _ _ 600.000 600.000
Akcyi rezerw. . 28.200 — — — 28.200 — — —
Fund, rezerw. . — — 47.796 _ _ 47.796 _
Delcredere . . . — — 60.000 — _ _ 60.000 —
Hipotek........... 408.757 29 585 379 172
Fundusz, amort. _ 340 38 340 38
Dep. A. ’) wyp.

3 dni .... 510.834 30 991.791 77 480 957 41
Dep. B. ’) wyp.

3 mieś. . . . 14.871 95 56.302 G9 _ 41.430 74
Dep. C.a) wyp.

6 mieś.. . . 36.365 84 393.381 80 — 357.025 96
Weksli.............. 834.158 38 499.855 45 334.302 93 __ _
Różnych debit, i

kred............ 2.812.735 72 2.702.651 76 227.974 22 117.890 26
Pożyczek lomb. 328.204 35 95.477 30 232.727 05 _
Efektów ’) . . . 1.957.343 49 1.350.981 22 606.362 27 _ _
Kaucyi.............. 34 999 20 50.712 95 15 713 75
Procentów . . . 13.308 98 40.001 24 _ 26.692 26
Prowizyi . . . . 232 55 3.650 87 _ 3.418 32
Ruchomości. . . 1.150 _’ 1.150 — • __
Kosztów handl. 6.96; 58 272 8i 6.690 70 _
Zysków i strat. 55.250 55.250 _ _ _ __ _
Pap. wart. dep. . 2.860.943 26 1.245.243 5' 1.615.699 69
Gbliga z weksli i
z pap. wart. dep. 1.472.328 36 3.119.952 8C — _ 1.647.624 44
-dl 1881(5%%) — — 85 — — 85
| j 1882(6%) 108 36C — _ _ 252 _
2 1883(6%%) 140 — 580 — — 440U 1884(7%%) 968 — 2.640 — — 1.672 _

1885(7%%) 4.466 44.000 — — — 39.534
Tantyemy.... 4.701 5.000 — — — 29Í _
Kasy4)...... 15.161.016 83 5.152.124 17 8.892 66 —

Suma .. 1 lfi.548.036 ¡ 85 16.548.03« |S5 1 3.441.111152 3.441.171 62

)) Akcye Banku włościańskiego można kupować i sprze­
dawać za bezpłatnśm pośrednictwem tegoż Banku. Teraz są 
one do nabyoia po 91 °/0.

’) Kapitały przynoszące deponentom stósownie do warun­
ków wypowiedzenia od 3% do 4%.

’) Listy zastawne poznańskie, pruskie, polskie, rosyjskie, 
listy rentowe, likwidacyjne; obligacye powiatowe; pożyczki pań­
stwowe, losy, kupony itd.

‘). Prócz gotówki w niemieckiśj walucie banknoty rosyj­
skie, austryackie, francuzkie i monety zagraniczne.

Poznań, 1 czerwca 1886.
Bank włościański.

Dr. Buski.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE

POZNAŃ, 2 ozerwca.

na czas wakacyjny

i sercu.

Ruch w Towarzystwach.
— Znane w mieście naszćm „Stowarzyszenie 

Wzajemnój Pomooy Rękodzielników“, które sobie 
za zadanie położyło swyoh członków w czasie choroby wspie­
rać, oraz w przypadku śmieroi poohować, odbyło w nie-

— * Na fundusz ielazny subweneyonowania tert 
t/ru polskiego w Poznaniu złożyli:

Złoione przy okazyi pierwszój komunii trzech 
panienek pp. A. L. i W. przez pp. A. Pf. i M. Z. 
mrk. 4.

Razem dziś złożono mrk. 4.
— * Na fundusz obrotowy Tow. czytelni ludowych

otrzymaliśmy:- "
Złożone przy okazyi pierwszój komunii trzeoh panienek 

pp. Ą. JL. i W, przez pp. A. Pf. i M. Z. mr. 4.
Razem z poprzedniemi złożono 36 in. 26 ien.
Dalsze datki chętnie przyjmujemy.
— * Na koszta wysyłki dzieci 

Otrzymaliśmy:
Od panienek pamiętającyoh o biednych dzieciach mrk. 3 

fen. 20.
Złożone przy okazyi pierwszój komunii trzech panienek 

pp. A. L. i W. przez pp. Pf. i M. Z. mr. 4.
Składkę zebraną za pośrednictwem Portugalczyka, dyrek­

tora oyrku, który w początkach maja rb. złożył na cel powyż­
szy mr. 10 w „Dzienniku.“ Składkę tę złożyli: Januszek Mły­
narz, Olga mały aniołek, Marynia mały aniołek, Zygmunt In 
dyanin, Władzio Korzeniarz, Wiktoś Bławatnik po 10 fen., Fi­
lek Papiernik, Kazio Dziedzic po 20 fen,, Akademik Okulary, 
Aniołek duży Perełka, Aniołek duży z grzywką po 50 fen., 
Nudziarz i księgarz 1 mr., Poznański geniusz muzyczny Nr. 2 
fen. 50, Doskonała gospodyni, Inspektor podróżnik po 10 ten , 
Baboia matrona polska 29 fen., Basia dobra kucharka, Adela 
Pati pokojówka po 10 fen, Wujek i Ciocia od hrabiny 40 fen., 
Agent od wielorybów 1 m., Pieniężnik poznański 2 mr., radzoa 
Rywal mr, 2 — razem mr. 10.

Razem z poprzedniemi złożono mr. 59 fen. 80.
Dalsze datki chętnie przyjmujemy.
— * Zanosimy i dziś gorącą prośbę do Polek o 

przytułek na czas wakacyjny dla dzieci szkolnych. Mamy 
do tćj chwili miejsc tylko 37.

— * Na odbudowanie kościoła iv Szaradowie 
otrzymaliśmy:

Odp. Julii Skrzypczyńskiój' z Poznania m. 2,
Razem z poprzedniemi złożono mrk. 22 fen. 20.
Dalsze datki na ten oel ohętnie przyjmujemy.
— * Wystawa obrazów p. Stan. Paczyńskiego 

otwartą będzie jeszoze jutro w czwartek dnia 
3 bm. od godziny 12 do 6. Wstęp dla dorosłych 10 fen, 
dla dzieoi 5 ten.

Wolsztynem,

Towarzystwo nasze drtm-.tyczne rozpoczęło w 
dniu wczorajszym przedstawienia w Warszawie w teatrze A 1- 
h a m b r a, świeżo odnowionym. Na pierwsze to przedstawie­
nie wybraną została kómedya Abrahamowioza : Adwokat 
bez klientów.

— ’ Ślub. W ozwartek nia 27 maja rb. odbył się w ko- 
śoiele św Marcina w Poznaniu ślub kupca i obywatela z Ostro­
wa p. Stanisława Maszewskiego z panną B r o- 
nisławąŁakińską z Poznania, wnuczką nieboszczyka 
ks. biskupa Marwicza. Ceremonii obrządku ślubnego dokonał 
ks. Mikołaj Kozielski z Lubasza, stryj pana młodego.

Wycieczkę letnią do Parku Wiktoryi urządziła 
wozoraj tutejsza szkoła średnia. Zrana około godziny 8 posu­
wa! się drogą dębińską długi szereg dziatwy, bo około 800 
głów fioząoy, przy odgłosie muzyki wojskowój. Powrót do 
miasta nastąpił około godziny 9 wieozorem.

* Komisya złożona z panów : dr. Grodzkiego, budo­
wniczego Klaua i komisarza Crusiusa, odbyła onegdaj rewizyą 
pomieszkań, które ze względów zdrowotnyoh po ostatniój po­
wodzi aż do zupełnego osuszenia zamknąć nakazano. Wedle 
zdania komisyi 21 z nich nadaje się już zupełnie do zamieszka­
nia, natomiast 4 pomieszkania musieli lokatorzy opuścić, ponie­
waż nie były jeszoze dostateoznie osuszone.

— • Dwa jesiotry olbrzymioh rozmiarów, prawie 7 stóp 
długośoi mająoe, złowiono wczoraj po południu o godzinie 4 
od razu powyżój ohwaliszewskiego mostu.

— * Koncesyą na dalsze prowadzenie apteki Branden­
burga przy plaou Teatralnym uzyskał nowy jój nabywca pan 
Adolf Retzlaff z Rogoźna.

— • Na powiatowego inspektora powołany został 
przez rejenoyą bydgoską p. Sohrader, rektor szkoły 
obywatelskiej w Minden. P. Schräder zastrzegł sobie wol­
ność powrotu na dawniejsze stanowisko w przeoiągu pół roku. 
Nowy ten inspektor był najpierw elementarnym nauozyoielem 
a późnićj założycielem i kierownikiem szkoły wyższćj w mia- 
steozku Bünde, zkąd się dostał do Minden.

— * Nie nauczycielowi Schmulkowi z Śmigla po­
wierzono posadę pierwszego nauczyciela na Górnój Wildzie, 
jak to za „Tageblättern“ powtórzyliśmy, ale głównemu nauozy- 
oielewi Sułkowi z Śmigla.

— * W miejsce prowinoyalnego dyrektora podatków, 
tajnego wyższego radzoy skarbu, p. Peine, który z dniem 1-go 
lipca br. przeniesionym ma być w równym charakterze do Kassel 
w prowincyi Hessen-Nassau, obejmie podobno opróżnioną tym 
sposobem posadę dotychczasowy wyższy radzoa rejenoyjny w 
Monasterze i tajny radzca skarbu Mersmann

— * W Wyganowte uderzył w niedzielę piorun w ko- 
śoiół. Nie zapalił go jednak, tylko znaozne szkody w dachu i 
ścianaoh wyrządził.

— * W Orpiszewie pod Krotoszynem zabił piorun dwa 
konie a fornala ogłuszył.

— * Poiar nawiedził w ostatnich dniaoh wieś Wiardunki 
w pow. obornickim, zniszczył wszystkie stodoły i w inwenta­
rzu nie małe poczynił szkody. 4 konie, 2 źrebaki, 15 sztuk 
bydła młodooianego, 32 świń, kurnik z drobiem, 3 wozy i liczne 
sprzęty rolnicze stały się pastwą płomieni.

Zarnice grasują w Miłosławiu od połowy z. m. w 
takich rozmiarach, że w myśl rozporządzenia landrata powiatu 
wrzesińskiego szkołę katolicką i żydowską na czas nieoznaczo­
ny zamknąć musiano.

Z Rawicza. Drugi egzamin nauczycielski w semi- 
naryum rawiokiem pod przewodnictwem radzcy Luckego trwał 
od dnia 24 do 29 bm. Z 67 kandydatów, którzy się do egza­
minu zgłosili, uzyskało świadectwo dojrzałośoi tylko 36.

* Nowa stacya telegraficzna z ograniczoną służbą 
dzienną otworzona będzie dnia 3 bm. w Kawczu w powiecie 
krobskim.

Koléj ielazna, łącząoa Zbąszyń z 
wejść ma w ruch w połowie bieżąoego miesiąoa.

. * Deputacya szkolna w Wrocławiu wydała rozpo­
rządzenie, aby odtąd nie tylko w środę, jak się to dotąd pra­
ktykowało, ale także w każdym innym dniu szkolnym uozęsz- 
czały katolickie dzieci szkolne rano o godzinie 7 przed nauką 
szkolną na mszą św. Rozporządzenie to wszakże nie ma mooy 
przymusu a dzieci nie mają być też w szeregaoh z kościoła do 
szkoły prowadzone.

Wałdowskie dobra rycerskie (w powiecie złoto­
wskim) kupił dnia 29 maja żyd Rafael Cohn z Berlina, dawniój 
w Gostyczynie, za 560 tysięcy marek. Fiskus dawał 555 tys. 
Dawniejszy właścioiel London był tóż żydem.

— * Toruńskie Towarzystwo przemysłowe urządza w 
niedzielę dnia 6 bm. zabawę letnią w ogrodzie Wiedeńskiej ka­
wiarni na Mokrem.

Krawiec porządny i zdatny mógłby się, jak pisze 
„Gaz. tor.“, bardzo korzystnie osiedlić w Kartuzach.

. — * Z Naumburga n. S. donoszą nam, że dnia 31 
maja rb. złożył przy tamtejszym sądzie nadziemiańskim pan 
Zygmunt Rychłowski z Głuszyny pod Poznaniem 
egzamin reterendaryuszowski z predykatem „dobrze.“

* Jubileusz 25-letnieyo profesorstwa v uniwer­
sytecie warszawskim dr. Ignaoego Baranowskiego, 
który nadal wybranym, jak wiadomo, nie został, obchodzić bę­
dą wszyscy uczniowie dzielnego profesora i obywatela w dniu 
5 bm. Daną mu będzie uozta w resursie kupieckiój.

— * Z Kissingen piszą nam : P. dr. Fr. Chłapo­
wski już tam przybył i jest czynnym.

. — t Śp. Jan Dobrzański. Wszystkie dzienniki gali­
cyjskie bet względu na barwę zamieściły nader serdeozne ne­
krologi śp. Jana Dobrzańskiego, w któryoh wynoszą jego za­
sługi obywatelskie i jego gorąoe przywiązanie do ojozyzny.

Z Krakowa na pogrzeb, który się odbył w dniu wczoraj­
szym, udała się deputacya obywatelska, nadto deputacya „So­
koła“, teatru a przesłało mu zaś piękny wieniec Koło lite- 
raokie.

Pogrzeb odbył się kosztem miasta. Nie mamy dotąd o 
nim szozegółów, ale miały w nim wziąść udział wszystkie in­
stytucye krajowe.

Podozas pogrzebu wywieszone być miały chorągwie żało­
bne a latarnie pozapalane.

„Przegląd“ (dziennik konserwatywny) pisze pomiędzy in- 
nemi tak o zmarłym:

»Oto krótki zarys żywota ozłowieka, który z nieporównaną 
rzutkośoią. i wytrwałością przez 40 lat brał czynny, pod wielu 
względami kierowniczy udział w życiu publicznem Galicyi i 
Polski i którego zasługi na wszystkich niemal polach działal­
ności obywatelskiój, mimo niejednego błędu i zarzutu, pozo­
staną na, zawsze niespożytemi. Śmiało rzec można, że pełnił w 
społeczeństwie naszem zaszczytną rolę owego ewangielicznego 
ziarnka gorczycznego, które sprawiająo zbawienny ferment, nie 
dopuszoza zgnilizny. Wszak na dwa miesiące przed zgonem — 
moono już chory — z młodzieńczą werwą zabrał się do ukon­
stytuowania „zakonu Staszyoa“, mającego zadanie spotęgować 
Biły narodu.“

„Dziennik Lwowski“ zaś pisze :
„Z śp. Dobrzańskim zeszedł do grobu ozłowiek nie ma­

łych zasług około rozbudzenia ducha narodowego w kraju, około 
stworzenia prasy, około organizaoyi wielu potrzebnych i poży­
tecznych instytuoyi. Co czynił, ozynił niezawodnie z wielkiój 
i gorącój miłości ojozyzny. i kraju ; a jakkolwiek co do środków 
i dróg, jakiemi. podążał,, nie zawsze godzić się z nim było mo­
żna, to przeoież niewłaściwość ich nie obniża wartości szlache­
tnych motywów, z jakieml dążył do celów szlaohetnyoh.“

— * Władysława Mierzwińskiego odwiedził w Pra­
dze dawny jego znajomy, współredaktor czeskiój „Politik“, i 
w toku dłuższój rozmowy z sławnym śpiewakiem zakomuniko­
wał mu, że dyrektorzy Wielkićj Opery w Paryżu kilkakrotnie 
go zapytywali, czyby się nie zgodził na występ gośoinny w 
AoadÓmie Nationale de Musique. Mierzwiński odrzekł na to : 
„Pooóż mam udawać się do Paryża, gdy znalazłem u was przy­
jęcie tak^miłe, jakiego nigdzie nie doznałem. Tak, kiedyś po-
jadę do Paryża, ale pojadę wtedy, gdy już mi głosu zabraknie. 
Zapytany dalój, jak zużytkuje pieniądze, które do kasy jego 
wśród lioznyoh podróży wpływają, odpowiedział nasz śpiewak, 
że od czasu, gdy w „Société de 1’Union generale“ pokaźną 
sumę utracił, nie ma już zaufania do instytucyi bankowych i 
dla tego wybudował sobie w Warszawie piękny pałac a w 
Czechach zamierza zakupić.posiadłość ziemską. „Politik“ do- 
daje że Mierzwiński wszedł już w układy celem nabycia więk­
szych dóbr w ziemi czeskiój.

. — * Składki na pomnik śp. ostatniego biskupa dye- 
cezyi lubelskiój ks. Kaźmirza Wuorowskiego, wynoszą obecnie 
rs. 2000. Jest to suma wystarozająoa na zbudowanie kaplioy 
na grobie. Otóż komitet upoważniony do zbierania składek 
zamierza jeszoze w roku bieżącym przystąpić do urzeczywi­
stnienia.tego zamiaru. Kaplioa będzie zbudowana w stylu go­
tyckim i wewnątrz niój pomieszozony zostanie ołtarz, przy któ­
rym w rooznioę śmieroi śp. biskupa Wnorowskiego, nabożeń­
stwo żałobne odprawianem będzie.

— * Księgarnia polska, od lat kilkunastu istniejąca 
w Petersburgu, zmieniła w tych dniach właściciela. Dotychcza­
sowy jój kierownik poniósłszy znaozne na interesie straty, od­
stąpił takową pp. Piltzowi, redaktorowi „Kraju“ i Lesmanowi. 
Likwidaoyą interesów, jakie dawna firma miała w Warszawie, 
zajmą się pp. Gebethner i Wolff.



*

— * Profesor wszeohnioy Jagiellońskiej dr. Wróblewski, 
znakomity badacz i eksperymentator w dziedzinie fizyki, nie­
zwykle został odznaczony przez wiedeńską akademią umiejętno­
ści. Jak wiadomo z zapisu zmarłego w r. 1885 prezesa akade­
mii i ministra, znanego fizyka Baumgartnera, wiedeńska akade­
mia umiejętności udziela co trzy lata na publioznem posiedzeniu 
nagrodę w kwocie 1000 złr. za pracę konkursową lub też w 
razie, jeżeliby żadna z prao na temat postawiony nie zasługiwała 
na nagrodę, oddaje się autorowi dzieła, które — jak powiada 
akt fundacyjny — pojawiwszy się w ubiegłem stuleciu, najbar­
dziej fizykę posunęło naprzód. Akademia na publioznem po­
siedzeniu w dniu 29 maja rb. przyznała tę nagrodę profesorowi 
uniwersytetu Jagiellońskiego dr, Zygmuntowi Wróblew­
skiemu za jego prace, dotyczące skroplenia gazów.

— * Odsłonięcie pomnika na grobie śp. Dominika 
Magnuszewskiego odbędzie się w dniu 3 bm. w Gwoźdźcu w 
Galioyi.

— * Dragoman przy byłem poselstwie włoskiem w Af­
ganistanie, Poliński, były student szkoły górniczćj w Loeben, 
odbył studya nad językiem Pusztu i napisał po niemiecku dy- 
kcyonarz z przekładem na francuzki tego języka, oraz dodał do 
niego studium etnografiozae uad charakterystyką Afganów i kon­
trastem ioh z Hindusami. Pracę tę wykonał nasz rodak wspól­
nie z Jakóbem Darmesteterem, który jako zamieszkały w Bom- 
bayu, obrobił dział indyjski. Rzecz ma się ukazać w Wiedniu,

— * Henryk Irwing przygotował dzieje teatru po­
wszechnego, z których wyjątek czytać będzie w Oksfordzie. 
Podobno historya sceny polskićj została uwzględnioną podług 
notatek, dostarozonych znakomitemu artyśoie przez jednego z 
literatów ozeskich.

— * Kalendarz. — Jutro w ozwartek dnia 3 ozerwoa 
Wniebowstąpienie Pańskie.

Wschód słońca o godzinie 3 minut 43, zaohód o godzinie 
8 minut 12.

Dnia 3 ozerwoa 1652. roku rzeź kozacka pod Batowem.
Pojutrze w piątek dnia 4 czerwoa 0 p t a t a.
Wschód słoóoa o godzinie 3 minut 42, zaohód o godzinie 

8 minut 13.
Dnia 4 czerwoa 1257 roku śmierć księcia Przemysława.

losowanie odbędzie się w ozerwcu. Przed stratą kursową w 
ilości D/j procent mnićj więośj w razie wylosowania zabezpie­
czyć się można w domu bankowym Karola Neuburge- 
ra w Berlinie przy u 1 i o y Franouzkiój nr. 13 
za opłatą asekuraoyjną w sumie 5 fen. od 100 marek.

WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.

Poznań, 2 czerwca.
(Urzędowe sprawozdanie targowe komisyi 

taigowćj miasta Poznania.)

Zboża 
(za 100 kilogramów)
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WIADOMOŚCI LITERACKIE I ARTYSTYCZNE

— Kłosów wyszedł z druku numer 1091 i zawiera: 
Mirtala. Powieść Elizy Orzeszkowćj. (C. d.) — Przegląd tea­
tralny przez K. Raszewskiego. — Teatr rosyjski w Warszawie.
— Chińszczyzna cywilizacyjna (c. d.) — Berlin na lat trzy przed 
Sadową. — Pokłosie, przez Karola. — Wspomnienie o Bohdanie 
Zaleskim z listu T. Lenartowioza do Adama Pługa. — O let­
nich mieszkaniach i o Grodzisku. Napisał dr. H. Łuczkiewicz.
— Juliusz Faustyn Cengler, przez J. H. — Przegląd polityczny.
— Korespondenoya ozasopisma „Kłosy“: Lwów. — Ryciny: 
Bohdana Zaleskiego portret pośmiertny. — Pogorzelisko Stryja.
— Zwaliska domu w Stryju, z którego pożar wybuohnął. — 
Zakład leczniczy dr. Bojasińskiego w Grodzisku. — Bohdan 
Zaleski w czterech epokach żyoia. — Faustyn Cengler.

— Echa muzycznego i teatralnego, wydawanego w 
Warszawie pod redakoyą Bronisława Zawadzkiego, wy­
szedł z druku nr. 139 i zawiera: Marya Konopnicka z portre­
tem), przez Eola. — Z raptularza dziwaka II. Pax vobis, przez 
Klemensa Podwysookiego. — Wojcieoh Henryk Gerson II, 
przez Waleryą Marrenó. — Czytać, czy... słuohać, przez Se- 
verusa. — Z francuskiego parnasu III, Sully Prudhomme; kon­
tur literacki, naszkicowała Hajota. — Ruch muzyozny w Pary­
żu, przez G. — Pomiędzy nami (romans) O. Sohoubina. — Leo­
pold Ranke, wspomnienie przez J. — Przegląd dramatyozny. — 
Przegląd muzyczny, przez Jana Kleczyńskiego. — Teatr rosyj­
ski. — Kronika (teatr, muzyka, sztuki plastyczne, nekrologia).
— Feleton: Minowski, komedya w 4 aktaoh, nagrodzona drugą 
nagrodą na konkursie warszawskim, przez Al. Mańkowskiego.

Dodatek nut: I) Adam Mtincheimer. Marsz żałobny na 
oześć Juliana Dobrskiego z motywów „Halki“ i „Żydówki.“ 2) 
Z kompozyoyi Józia Hofmana: Romans.

Inne artykuły
C
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Słoma i snopkowa . za 100 kilogr.
1 do słania . „

6 — 5 — 5 50
Siano....................... 6 50 5 25 5 88
Groch . | __ —»
Soczewioa 1 bez dowozu „ _
Fasola [ ” _ ___
Ziemniaki ..... „ 2 20 1 80 2 __
Wołowina i od i°Pat^ za 1 kilo&r- 

[ » brzucha „
1
1

40
20

1. 
1

20 1
1

30
10

Wieprzowina................... „ 1 20 1 ■_ 1 10
Cielęcina........................ K 1 20 1 1 10
Skopowina...... _ 1 — — 90 95
Słonina............................ „ 1 60 1 50 1 55
Masło............................ „ 2 20 1 60 1 90
Łój wołowy................... „ 1 20 1 _ 1 10
Jaja................................. za kopę 1 90 1 80 1 85

Giełda poznańska, 2 ozerwoa.
(W.) Poznań, 2-go czerwoa. (—Sprawozdanie 

giełdowe. —)
Stan powietrza: pięknie.
Żyto bez handlu.
Cena wypowiedzialna —.— mrk. Wypowiedziano — ctr. 

Na czerwiec 127.— ofiarowano, na ozerwiec-lipieo 127.0 ofiar., 
na lipiec-sierpień —.— ofiarowano.

Okowita: stale.
Cena wypowiedzialna —mr. Wypowiedz. —litrów, 

na czerwiec 36.10—— płacono, na lipieo 36.80—.— płacono, 
na sierpień 87.60—.— marek płacono, na wrzesień 38.30—.— 
marek płacono, na październik 38.40 marek płacono, na listopad- 
grudzień 38.60 mr. płacono.

Okowita w miejsou (bez beczki) 36.30—.— ofiar. 
(Sprawozdanie urzędowe.)

Okowita: Cena wypowiedz. 36.— marek. Na czerwiec 
36.00-—.— marek płao., na lipieo 36.80—.— marek płac., na 
sierpień 37.70—.— marek płao., na wrzesień 38.30—.— marek 
płao., na październik —.----- .— marek płac.

Wypowiedziano: 30/ 00 litrów.
Okowita w miejscu (bez beozki) 36.00 mr.

PRZYBYLI 00 POZNANIA
dnia 1 czerwca.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. Pani Bondkowska i 
panna Cichowicz z Gogolewa. Reinstein z Kamienicy. Kłus 
z Berlina. Siuda z Inowrocławia. Głowiński i Grossmann 
z Obornik. Kirsten z żoną z Wrooławia.

PRZEMYSŁ, HANDEL I GOSPODARSTWO.

• Nowego poznańskiego towarzystwa ziemsko - 
kredytowego ^procentowe listy zastawne. Przyszłe

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 2 czerwoa 1886 roku.

Towar
piękny. średni.

-*>■ 4
pośledni.

4
Pszenioy szefel po 100 kilo 16 20 15 40 15 80
Zyta................... n n 12 80 12 50 12 30
Jęczmienia . . x n 13 — 12 30 11 70
Owsa ...... n • 13 90 13 _ 12 30
Grochu do gotow. » » — — — — — —

„ na paszę . • » — — — — — —
Rzepiku zimowego » u — — — — — —
Rzepiu zimowego • • — — — — — —
Rzepiu zimowego. X »
Rzepiu latowego » V
Tatarki .... w — — _ _ _
Kartofli .... ją 2 20 1 80
Wyki...................
Łubinu żółt. . .

»
»

X — — — — — —
„ niebiesk. . N J) — — — __

Koniczyny czerw. X X — — — — — —
, białej » X — — — — — —

Grochu .... » X — — — — — —

Jarmark wełniany
w Torunia

odbędzie sig 15 116 czerwca rb.
Przy wczesnych zamówieniach mo 
żna będzie złożyć wełnę w szopach 
pod dachem. Producenci wełny 
winni się zgłosić do izby han- 
dlowćj albo do tatejszych domów 
komisowych. Każdy dowóz na­
leży niezwłocznie po przybyciu 
na targ zameldować urzędnikowi 
izby handlowćj. Upraszamy usil­
nie i wf własnym interesie sprze­
dających o dostawę na dzień 8 
czerwca.

Wozy, urząd telegraficzny, do­
bra restauracya na targowisku 
wełny. (3180

Izba handlowa
na powiat Toruński.

Rzymska,4lpożyczkazłot&.
Subskrypcye na rzymską 4% pożyczkę złotą przyj­

mujemy po 97’/2% (921

do soboty dnia 5 czerwca 1886.
Każda obligacya na Lir. 500 kosztować będzie Mk. 

390. Kupon bieżący oblicza się od 1 kwietnia rb.

Bank włościański w Poznania.
3230)

Wystawa obrazu 
St. Baczyńskiego 

Podział łupów
i branek tatarskich
otwarta tylko przez jutro od godz. 

12—6.
Wstęp dla dorosłych 10 fen. 

dla dzieci 5 fen.

Słabość nięzką
skutki szczególniej tajnych grze­
chów młodośoi, oraz innych nad­
użyć niszczących zdrowie, jak 
pewno I trwale usunąć, pouoza 
jedynie w licznych wydaniach 
rozpowszechniona jut książka 
ilustrowana:

ODra Retan’a

chrona własna
Cena wydania polskiego: 1 M. 

Cena wydania niemieckiego 3 M.
Tysiące ludzi znalazło w nić) 

objaśnienie swych oierpień a 
za użyciem kuracyi w książce tój 
zaleeonćj, znpełną swą siłę męz- 
ką. Za nadesłaniem franko nale- 
żjtości, otrzyma się książkę w ko­
percie franko przez Magazyn Wy­
dawnictwa R. F. Bierey w Lip­
sku, (Verlags - Magazin Leipzig 
Neumarkt Nr. 34.) (2651

W Poznaniu ma na składzie 
księgarnia A. Spiro.

Opinia Prof. Dr. Reclama w Lipsku
o esencyi jodłowćj aptekarza Radlauera, o którój w Numerze 1, czaso­
pismo „Gesundheit“ dla publicznój i prywatni) hygieny pisze jak następąje: 
Esencya jodłowa aptekarza S Radlauera w Poznaniu w czerwo- 
nój aptece bardzo troskliwie z latorośli młodych jodeł przygoto­
wany destilat, odznacza .się wśród licznych przezemnie zrewidowanych 
podobnych preparatów skutecznością i pięknym zapachem. Za pomocą 
rozpylacza w powietrzu rozlana, czyśoi na pewien czas powietrze pokojowe 
i perfumuje przepysznie.

Tajny wyższy radzca medyczny, prof. dr. Nnssbaum w Mo­
nachium: „Pańska esencya jodłowa podoba mi się bardzo; prze­
ślij mi Pan odwrotnie' 20 butelek i 3 rozpylacze.“

Profesor uniwersytetu dr. Gietl w Monachium pisze o esen 
cyi jodłowej Radlauera jak następuje: „Ten znakomity preparat 
polecony przez powagi już obecnie wszędzie się rozpowszechnił, a 
mem staraniem będzie, aby zwrócić uwagę powszechną na zup ł- 
ną skuteczność powyższego preparatu.“

Profesor uniwersytetu dr. Rokitansky: „Oświadczam z przy­
jemnością, że esencya jodłowa Radlauera odznacza się znakomi­
tym swym zapachem, a w pokoju za pomocą rozpylacza rozlana 
sprawia nadzwyczaj przyjemny perfum.“

Radzca zdrowia dr. Niemyer przełożony berlińsiego sto­
warzyszenia hygienicznego: „Na wczorajszem okręgowem posie­
dzeniu poleciłem i demonstrowałem Radlauera esencyą jodłową 
juko uzupełnienie fabrykatu już dawniej przezemnie zaleconego 
SanitaS.“ Butelka kosztuje 1 mk., rozpryskiwacz 1,50 mk. Tylko prawdziwe 
nabyć można w Radlauera czerwonój aptece w Poznaniu. (2966

•MMMMM MMMMM*1 Wyprzedaż |
ilelnißh käpsluszyse i u u
• poleca po cenie^zakupnöjßza gotówkę Ü

• Magasin de Modes •2 Wrocławska ul. 31. (i984 *wee ••••••••••••••••••

(W.) Poznań, 2-go czerwoa. Ceny mąki. Pszenna 
nr. 00 12.00—12.50, nr. 0 10.75—11.50 marek, r ż a n a nr. 0 i 1 
9.60—10 mr. po 50 kilogramów. |

(Sprawozdanie giełd o w e.) Poznań, 2 czerwca. 
4®'o nowe listy zastawne poznańskie 101.25. S1/.0/» nowe listy 
zastawne poznańskie 100 00. 4% nowe listy rentowe poznań­
skie 104.00. 5°/0 powiatowe obligaoye 103.25. 41/»°/0 powiato­
we obligacye 103.25 3l/2«'o szląskie listy zastawne —4°/0 
szląskie listy rentowe 103.50. Kwilecki Potocki i Spółka 
(Bank rolniczy, —.—. Poznańskie akoyjne stowarzyszenie spry- 
towe 83.50. Poznański bank prowinoyonalny 119.50. 
pruska pożyczka ukonsolidowana 105,00. premiowana po­
życzka z 1885. obligi długu państwa 99.80. StarogardzkO-
poznańskiój kolei żelaznćj 105.00. Warszawsko - wiedeńskićj 
kolei żelaznćj 250.50. Austryaekie noty bankowe 161.25. Au- 
stryacka renta srebrna 68.80. Węgierska renta słota 102.50. 
Polskie listy likwidaoyjne 57.50. Listy zastawne Królestwa 
Polskiego III emisyi 62.50. Rosyjskie noty bankowe 199.75 
marek.

Giełda bydgoska, 1-go czerwca. (Sprawozdanie 
izby handlowój.) — Pszenica: ospale, wysoko-pstra i 
szklista piękna 156-157 marek, najprzedniejsza nad notowania, 
jasno-pstra średni gatunek 151-153 marek, pośledni gatunek 
145-150 marek. — Zyto: trz. się, loco krajowe piękne 125- 
126 marek, pośledni gatunek 120-123 marek. — Jęczmień: 
nominalnie, piękny 120-125 marek, pośledni gatunek 110-118 
marek. — Owies: nominalnie według gat., looo 115-122 ma­
rek. Gro oh: nom., do gotowania 140-145 marek, na paszę 
120-125 marek. — Okowita: per 100 litrów a 100'Vo 36.00 
marek. — Kurs rubli: 198.50 marek.

Giełda wrocławska, 1 ozerwca 
(Urzędowe sprawozdanie giełdowe.)

Żyto (per 1000 kilogr.) słabo. Wypowiedz. 00 000 cent. 
Cena wypowiedz. —marek. Na ten miesiąo 138.00 ofiar.
— — żądano, na czerwieo-lipiec 138.00 mark. płc. — ofiar., na 
lipiec • sierpień 138.00 ofiar., na sierpień-wrzesień —.— żądano, 
na wrzesień-październik 139—138.75 pł., na październik-listopad 
—.— ofiar. —. - płacono.

Owies. .Na ten miesiąo 132.00 żądano, — ofiarowano, 
na ozerwiec-lipieo 132.50 żąd., na lipiec-sierpień —.— żądano, 
na sierpień-wrzesień — żądano, — płacono.

O k|o w i t a: niżćj. — Wypowiedziano 30,000 litrów. Cena 
wypowiedzialna —.— mr. płac. Na ten miesiąo 36.70 pł. ofiar., 
na czerwieo-lipieo 36.70 pło. ofiar. —żąd., na lipieo-sierpień 
37.70— żądano,-----ofiar., na sierpień-wrzesień 38.2!)— płao.
— płao., na wrzesień-październik 39.00 żądano, na październik- 
listopad 39.00—.— ofiar., na listopad-grudzień 39.20—.— ofiar., 
na grudzień-styozeń —.— płacono ofiar.

Ceny ustanowione przez miejską deputacyą targową.
Per 100 kilogramów

dobry towar średni towar pośl. towar
najw.
cena

najniż.
cena

najw.
cena

najniż.
cena

najw.
cena

4

najniż.
cena

4 4
Pszenioa biała i6 — ih ÖU 14 80 .4 6-J i 4 a i l3 90
Pszenioa żółta . 15 80 15 40 14 40 14 20 :3 80 13 60
Żyto................... 13 80 13 60 13 30 13 — 12 80 12 40
Jęczmień . . . 13 90 13 40 1.2 30 11 90 11 50 11 10
Owies .... 14 00 13 80 13 40 13 10 12 80 12 60
Groch .... 16 — 15 50 15 — 14 — 13 — 12 —

Berlin, 1 ozerwoa.
(Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskiój.)

Pszenica: per 1000 kilogramów. — Loco bez int. Ter- 
mina ohwiejno. Wypowiedz. 79,000 centn. Cena wypow. 147 
mrk. Looo 150-170 wedle gatunku, żółta do przesyłki 148.0 
marek, na ten miesiąo 147.25-146.5-146.75 pł., na czerwieo-lipieo
147.25—146.6—146.75 płacono, na lipiec-sierpień 149.00— mark. 
płac., na wrzesień-październik 153.5—152.75 pł., na październik-
listopad —.-----  m. płaoono, na listopad-grudzień 156.00 marek
płacono.

Żyto: per 1000 kilogr. — Loco bez interesu. Termina 
ospale. Wypowiedziano 229,000 oentnar. Cena wypowiedzenia 
133.5^ marek. Loco 129—137 mr. w. gat., gatunek do przesyłki
134.05 m., kraj. pięk.----- , dobry —.------ z kol. płaoono, na ten
miesiąc 133.5—133, na czerwieo-lipieo 133.5—133.00 marek płc., 
na lipieo-sierpień 133.75—133.25 marek płacono, na sierpień- 
wrzesień —.— płac., na wrzesień-październik 135-134 75 płac., 
na październik-listopad —.— pło.

J ę o z m i e ń: loco spok. Per 1000 kilogramów wielki 
i mały 125-180 marek płac, wedle gatunku.

Owies: per 1000 kilogram. — Loco słabo. — Termina 
oicho. — Wypowiedz. 21,000 centn. Cena wypowiedzialna 127.0 
marek. Loco 126—162 wedle gatunku, gatunek do przesyłki 
126.5 m. płao., pomorski średni 133-135 płao., dobry 137-141 m.
piękny 143-147 z kolei płao., rosyjski------ z dowozem i ze
spichrza płao., szląski piękny------ z kolei płacono.

_ Okowita: per 100 litrów a 100°/» — 10,000%. Termina 
ohwiejno. Wypowiedziano 750,000 1. Cena wyp. 37.2 m. Na ten 
miesiąc 37.3—37.00 płao., na czerwieo-lipieo 37.3—37.00 marek 
płao., na lipieo-sierpień 38.3-38.1 - mark. płac., na sierpień- 
wrzesień 39.03—39.00 mrk. płao., na wrzesień-październik 40.1—

M. Gerstel
Brté Fournisseur

Wroclaw 12 Junkern st russe. 
Berlin W. Hamburg

25 Jägerstr. 9 Neuerwall.

Fil d’Ecosse pończochy
znów nadeszły i będą po tanich cenach sprzedawane u (3245

S. Salomona,
Wrocławska ul. 14.

58233

39.8 marek płaoono, na październik-listopad —płacono 
listopad-grudzień—.— pł., na styczeń-luty 1887 —pf 1 »i

Okowita per 100 litrów a 100 pot. — 10,000 not . 
czki 37.01 płaoono. ’ ez U

Mąka pszenna nr. 00 22.50-20.75, nr. 0 20.75-19,75 „ 
i 1 —.— mr., rżana nr. 0 18.50-17.75, nr. 0 i 1 19.60-18,5(1® 
100 kilogramów brutto z mieohem. Nr. 0 1 ’/a mrk, wvźii 
nr. 0 i 1 per 100 kg. br. z mieohem. J M

Magdeburg, 1 czerwoa. (Ceny o u k r u.) 
Cukier surowy, podstaw. 96 proo. 20.80—21.00 m,

„ „ rend. 88 proo. 19.80—20.00 m.
Usposobienie: cicho.

Mielona rafinada (wł. beozki) . . 25.00—26.25 m. 
Miel, oukier pośledni I (wł. beczki) 24.50----- .— m.

Usposobienie: cicho.

Kursa telegraficzne.
SZCZECIN, 2 czerwoa 1886.

Kurs z dnia 2 1
Pszenioa słabo
na czerw.-lipieo 153 50 153 50
na wrześ.-paźdz. 
Żyto słabo

156 50 157 50

na................... — —
na ozerwieo-lip. 129 - 128 50
na wrześ.-paźdz. 
Olćj rzep, bez int.

132 — 132 -

na ezerwieo-lip. 43 25 43 50
na wrześ.-paźdz. 43 25 43 50

BERLIN, 2 cze rwca 1 886
Kurs z dnia 

Pszenica stalćj
2 1

na] czerwiee-lip. 146 75 147 —
na wrześ.-paźdz. 
Zyto stalćj

152 50 152 50

na czerwieo lip. 134 — 133 25
na lipiec-sierp. 134 25 133 50
na wrzsś.-paźdź. 
Olćj rzep. spok.

135 50 135 —

na czerwieo 42 - 42 20
na wrześ.-paźdz. 
Okowita stalćj

43 10 43 10

w miejsou. . . . 36 80 37 10
na ozerw.-lipieo 37 20 37 10
na lipieo-sierpień 38 20 38 —
na sierpień-wrześ. 39 20 39 -
na wrzes.-paźdź. 39 80 39 70
napaźdz.-listopad
Owies

40 10 40 -

na czerwiee-lip.

Wypowiedziano: 
żyta 4600 węopli 
okowity 590000 1.

127 25 126 75

Kurs z dnia 
Okowita słabo 
w miejscu . . 
na ozerwiec-lip. 
na sierpień-wrześ. 
na wrześ.-paźdź. 
Rzepik
na...................
Olćj skalny . 
w miejsou . .

Kurs z dnia
Pożyczka 4%. . 
Pozn.4% lis. zast.

„ 3%% lit zaś. 
„ listy rent.

Austr. banknoty 
Austr. renta srbr. 
Ros. banknoty . 
Ros. poż. ang.1871 
Ros.ziem.list. zas 
Pols. list. zast. 5% 
Polsk. listy likw. 
Węg.4%renta złot 
Aust. akoye kred 
Austr. frano. kolój 
Lombardy ....

Uspogob giełd? 
bez interesu.

2

36
37
38
39

70

60
40

1
37

11

2
105
101
100
104
161
68

199
100
100
62
57
84

457
383
189

40
25
90

3(
80
60
60
10
4C
7f
9f
50

50

W5 2j 
10125 
100 2Q
10410 
16125 
6815 

199 J5

62 25 
57 SD 
84 75 

155 50 
182 - 
183 -

(Nadesłano.)
Haute-Nouveauté

„Violetta.“ i
Papierosy Nr. 355 z tytuniu smyrneńskiego3wyrabiane wy. 

sokiego gatunku i aromatu poleoa po 2 mr. 50 fen. za 100 sztuk
Fabryka firma B. WelSer w Dreźnie.

nr. 305 nowy gatunek papierosół 
95»*UIUvl)<l) wybornego smaku po 3 mr. za IOH 
sztuk poleca szanownéj publiczności fabryka papierosói 
i tureckich tytuni pod firmą JZ. WJEJLLEH w Dreźnie 

Jako nowość i dogodność każde pudełko papierosói 
„Kometa“ zawiera patentowane zapałki ze sztucznym k
pałem bez siarki i fosforu. (1401)

TELEOKAMI
Sto Milionowe JPapierosy

z wybornego tureckiego tytuniu poleca fabryk
VULKAN w Dreźnie

w detalicznój oenie 100 sztuk 2 markt — Korespond mo-ować 
żna po polsku. (2295)

ubrane i nieubrane, wstążki w najmod' 
niejszych deseniach, kwiaty, pióra strusie 
i fantazyjne, jako też tiule, koronki, 
ryżki, welonki, gotowe welony ślubne, oraz

wszelkie nowości
na sezon wiosenny i letni
poleca w wielkim wyborze po tanich cenach

v 1 Knapowski,
skład kapeluszy i strojów damskich.

Poznań, Rynek 73. (206 8

Piwo jałowcowe
x browaru

Franciszka Gruszczyńskiego
w Poznaniu, Wrocławska ulica nr. 32. 

Szanownćj Publiczności polecam powyższe piwo własnego
waru jako nader zdrowe i posilające a mianowicie osobom 
słabym, cierpiącym na piersi i na ból głowy, które sprawia, ie 
oddech staje się lżejszym, poprawia i czyści krew i zapo­
biega, mianowicie u kobiet, różnym cierpieniom. Piwo to szcze­
gólnie służy osobom w wieku, matkom karmiąoym, słabym dzie- 
oiom przywraca cerę, humor i łatwe trawienie. Za dobroć I 
czystość piwa tego ręczę. Codziennie odbieram pochwały za 
dobroć i skuteczność, Cena butelki 10 fen. 50 butelek 4,50 m. 
wyłącznie szkła. (2897

Obicia i rolosy, g
Samowary rosyjskie,

Zakład litograficzny,
(CHRISTOFLEJ llcjestra gospodarskie, 
Towary galanteryjne, 

Alfenidę Christofla

MARQUES OH 
FABRIQUE

:
poleca po najtańszych cenach handel inaferyałów 
piśmiennych (2346

Antoniego Bose
w Poznaniu, w Bazarze. 

Próby obić franco.

Otwarcie handlu!
Donosimy niniejszem uprzejmie żeśmy otworzyli 

filią przy (3181
Nowej ul. Nr. 11, róg Starego Rynku, 

1 w której się sprzedaje nasze
obuwie dla dam, mężczyzn i dla dzieci,
detalicznie po cenach fabrycznych.

Katz & Kuttner,
fabryka obuwia przy Sapieżyńskim placu Nr. 3.



Dodatek do Dziennika Poznańskiego Nr. 126.
Czwartek, dnia 3 czerwca 18S6.

Jasiński i Ołyński,|i
Drogerya

Poznań, św. Marcin Nr. 62
poleca po cenach umiarkowanych

gwlece kościelne z czystego białego wosku,
Olej tło palenia w wyborowym gatunku, 
Kadzidło i bursztyn. (2881 c

Opakowania i kosztów przesyłki przy świecach 
obliczamy.____________________________________

Na wyprawy]

Z powodu korzystnego znkupna mogę po nader zniżonych ce­
nach Sprzedawać porcelanę, fajanse krajowe i zagraniczne towary 
ze szkła a mianowicie:

Talerze, porcelanowe głębokie i miałkie począwszy od 3 m. za tn. 
Filiżanki porcenalowe cała porcya począwszy od 4,50 za tuzin 
Serwisy do kawy dekorowane począwszy od 5 mr.
Serwisy likierowe dekorowane począwszy od 3 mr.
Kieliszki do wina. Szklanki, kieliszki do likieru ord. po 1 Mr. 
tuzin. (3176

Dekorowane serwisy do umywalni począwszy od 5 Mr.
Nadto polecam lampy stołowe, wiszące kuchenne po cenach 

o wiele niższych niż dotychczas upraszam o łaskawe zlecenia.
Handel Porcelany i szkła

85,
dr. tom

Stary Rynek 85.

Glycerynowo-creinowe 
mydło Bergmann’a i Sp.

W£ Dreźnie.
Najlepsze mydło, aby otrzymać de­

likatną płeć. Matki, które chcą aby 
dzieci miały białą, delikatną płeć, 
niech używają tego mydła. (1562

Cena paczki z3kawałkami50 fen.; są 
do nabycia u Ad. Ascha Synów, R. Bar­
cikowskiego, J. Schleyera i I. Schmalz’a.

Maszyny do 
kopania i pra 
so wania torfu,

prasy do 
rur dreno- 

wych ce­
gieł i da 
cbówek 
polecają

Bracia Lessei*
w Poznaniu,

Mała Rycerska ulica 4. (1484

szybko
(2985

Lakier spirytusowy hStellbergera na podłogi, 
sclinący, z połyskiem.

Froter biały, żółty i różno kolorowy.
Lakier bursztynowy bardzo trwały i dobrze schnący. 
Farby pokostowe, najlepszym pokostem angielskim zaprawione. 
Lakiery angielskie i holenderskie do powozów, na szory itd.

Farby w tubach do malowania na płótnie.
Akwarele w tubach, szkiełkach i kawałkach.
Farby do malowania na porcelanie oraz wszelkie uten- 

silia malarskie, jak: pendzle, palety z drzewa i por­
celany, noże do skrobania farb, płótno etc. Wiel­
ki wybór farb (nietrujących) dla młodzieży w ozdo­
bnych pudełkach, poleca po bardzo tanich cenach

K. ISarcikowski, Poznań, Bazar.

Garnitury stołowe skromne i wykwintne, (2451 
Szkło stołowe, krajowe i zagraniczne,
Garnitury do mycia w wielkim wyborze,
Tace w rozmaitych gatunkach,
Menażki do octu i oliwy alfenidowe i drewniane poleca

B. SZDLCZEWSKI,
Stary Rynek Nr. 53/54.

Skład porcelany, szkła 1 lamp.
ks BESS 1

Poznań, Stary Rynek Nr. 52
poleca swój bogato zaopatrzony

skład gotowćj garderoby męzkićj
i dla chłopców

Ubrania kompletne począwszy od . . 11,— Mr.
Paletoty latowe.........................................9,- „
Żakiety............................................. • 7,— B
Spodnie........................................................ 4,50 „
Gumowe płaszcze....................................... 10,— .
Ubiorki dla chłopców...............................2,50 „

Równocześnie polecam wielki wybór ma» 
tery i krajowych i zagranicznych.

Obstalunki wykonpje w 24 godz. podług naj­
nowszych żurnali. (1660

Cierpienia brzuszne,
choroby płciowe, skutki zarazy 
i onanii, słaoości męzkie, upławy, po- 
llucye, . alącą urynę, mokrzenie, 
urynę krwawą, cierpienia pę­
cherza i nerek, leczę listownie 
według najnowszej żeientyficznój me­
tody, za pomocą środków nieszkodli­
wych. Bez przerwy zawodu! Najści­
ślejsza dyskretność! (1333

W wszystkich wypadkach możliwych 
do wyleczenia, ręczę za skuteczność. 
Prospekty i atesty na życzenie roz­
syłam bezpłatnie. (Portorinm listu wy 

| nosi 20 fen.j
Dr. Westeroth.

Basel -Binningen (w Szwajcaryij.

Ktokolwiek obawia się

apopleksji,
lub kto już cierpiał na nią, albo na 
kongestye, zawroty, ułomności, bezsen­
ność odn. na chorobliwy stan nerwów, 
niech zamówi sobie, bez kosztów ifran- 
ko, broszurkę „Ueber Schlagfluss-Vor- 
beugung and Heilung,“ 3 wyd. przez 
autora, b. lekarza batalionowego obro­
ny krajowćj Rom. Weissmann’a w Vils- 
hrfen, w Bawaryi. (321

Puszki do konserwów
polecam tanio i w najlepszym rodzaju 

na ’/a funta, sztuka po 15 fen. 
„In „ „ 20 fen.

P/.
2

25 fen. 
30 fen.

Karola Simona
Znak ochronny.

EtslraH łomtensacyjn?
Ponieważ mi Pański Ekstrakt 

3 kompensacyjny nadzwyczaj sku-.- ®

Od 1 czerwca rb. przyj­
muje do konsültacji (3163

chore dzieci
od godz. 10—11 i od 3’/,—l’/s» 
Dr. SILBERMANN,
Wrocław, Tanenzienstr. 32.
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kował, przeto upraszam o 
destanie etc. etc.

Trynnek p. Gliwicą, 17/3 86.

także do szparagów
na 2 fanty, sztuka po 30 fen. 
n 3 u » n 85 „

| Maurycy Brandt,
Poznań. Nowa nlica Nr 4.

g LA MAISON
§ Schröder & de Constans

S. Tliadće
qui a pris la suite des affaires de la vieille 
Maison S. Thadée & Co. Maison fondée en 1836 
dissoute au mois d’Aôût 1884 a l’honneur d’ 
annoncer que (1448) X
Mr. Casimir Brodnicki

devient son représentant.
o bardzo tanich 

cenach 3153
polecam talie try 
kotowe, sukien­
ki dziecięce try­
kotowe , tudzież 
pończochy damskie i 
dziecięce, szkarpetki, 
krawaty męzkie w naj- 
110* szych f ¿sonach, 
wstążki jedwabne, ko­
ronki, obsadki perło­
we, gaziki, rękawiczki 
jedwabne. Wszystko w 
największym wyborze.

KLE. Bab
67. RYNEK 67.

-a* *
CfllirV HpKPPrFOTi» Własnego wyrobu, cU. ivl y uesei U we 8p0SÓb warszawski, funt od 1,50—4 M.
w pud -łkach eleganckich, stósownych do wysyłania od */2 funta d o 5 funt. 

KariHGlkl Własnego wyrobu w 30 gatunkach, od 60fen. do 1,40M. 

Karmelki szwajcarskie, ruskie i angielskie.

Czekoladki napełniane w wszelkich gatunkach. 

Kasztany Anan«» i inne owoce osmaźane.

J Konfitury i Konserwy w słojkach.

Soki tegoroczne.
d^plrnladp wła3neZ0 wyrobu do gotowania; Nr. I 1,40 Mrk. 

ra (j j(20 Mr. Nr. III 1 Mr.; przy odbiorze 5 fun­
tów Nr. I 1,20 Mr., Nr. II 1,05 Mr., Nr. III 50 fen.|
Ptrplrnln/lp z fabryki ph- Suchard’a z Neuchâtel i Menier z 
Vôt tvUluUt/ Paryża, po cenach fabrycznych.
Cacao w puszkach, andruty wiedeńskie.

Biszkopty aił<ielsikle, ciasta paryzkle do her­
baty, likwory franeuzkle i krajowe, arak, runi, 
Cognac etc. poleca (203

A, W. ŻITROMSKI,
POZNAŃ.

Cukiernia, fabry ka karmelków,enkrówiezekolady
Filia: ul. Wrocławska Nr. 21.

poleca się do wszelkich operacyi 
i czynności technicznych. 3206

Berlin,
Potsdamerstr. 104, 1 p

Konsultuje od 9—5.
W niedzielę i dni świąteczne

od 10—2.

Teofil Bednarowicz, oberżysta.

Cena za flaszkę 1 markę 
w liście w znaczkach pocztowych.

Środek ten do nacierania tylko 
wtenczas jest prawdziwy, jeżeli 
flaszki są opieczętowane powyż­
szym znakiem ochronnym, a na 
dnie tak samo opatrzone.

Składy w p
Poznaniu: apteka S. Radlauer’a,

Mój starannie i obficie zaopatrzooy
skład eygap

w cenie za tysiąc M. 34 do 30, M. 
35 óo 40, M. 45 do OO, M. 90 
do OO, M. 130 do 180 polecam 
uprzejmie. Już przy odbiorze 600 szt. 
niższe ceny. Boeztą za zaliczką fran­
co. Na żądanie służę próbami. Ga­
tunki, któreby do gustu nie przypadły, 
wymieniam na inne. (3138

J. TS. Leitgeber, 
w domu własnym przy Wodnej ulicy 
tnż obok handlu towarów kolonialnych
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Lesznie:
Wrześn.: „ M. Emmel’a,
Rawiczu: A. Nawacki.

Główny skład 
K. Simon w Lesznie.

|(2łÓ4)

K. Jankowskiego,

„Liliowe mydło mleczne,,
Bergmanna i Spółki w Dreźnie, u- 
suwa natychmiast wszelki piegi, na 
dając twarzy nader białą cerę i jest 

ji bardzo przyjemnego zapachu. Cena: 
5 Kawałki po 50 fen do nabycia w a- 

ptece Szymańskiego i w Drogeryi 
R. Barcikowskiego. |2018

CREME

Radze? dr. latecJciego
radykalny środek

C. Stephaifa

INO GOCA,
ladzwyczsj wzmacniające i orzeźwiające nerwy, usuwa migrenę, nerwowe-
noleści głowy i zębów od razu, jest nader skuteczne przeciw słabości żołądka 
bbrakowi apetytu, skłonności do womitówj i organów respiracyjnych, a inwa- 
(idzi z czasów wojny 1870/71 r. chwalili środek ten jako jedynie łagodzący 
cierpienia reumatyczne. Prawdziwe Steplian’a wino Coca, 
polecane wielokrotnie przez lekarzy i powsgi lekarskie, a używane w la­
zaretach, jest zaopatrzone na każdój flaszce i etykiecie wydatnie w powyż­
szą marką ochronną. Wszelkich inaczej zapakowanych flaszek nie trzeba 
przyjmować. Ostrzega się przed imitacyami podawanemi w miejsce praw­
dziwego wina Coca C. Stephana.

Butelki po 1, 2 i 5 marek nabyć można we wszystkich aptekach, 
w Poznaniu główny skład w aptece Czerwonój. <2783

na piegi
polecają (2802

Jasiński i Olyiiski
Drogerya.

Poznań, Śty Marcin nr. 62
Słoik 3 marki. B

Kamień gojący
do leczenia ran u bydła i koni w sku­
tek tarcia lub ciśnienia uprzęży, sio­
deł, szczególniój w skutek jarzm po­
wstałych. Liczne świadectwa agrono­
mów dowodzą, że kamień gojący na to 
najlepszym jest środkiem i komisya 
weterynarska król, ministerstwa 
wojny wyraziła się pochlebnie < 
tymże kamieniu. Słoik kosztuje 21/. 
marki. (3u63

E. J. W. Legał,
aptekarz w Żninie.

K y ż
drobny i gruboziarnisty w mie­
chach po 200 lunt. i w mniej­
szych ilościach poleca jak naj­
taniej (3199

J. TU. Leltgeber.

Prima

Maryocelskie

Wrocławska ul. Nr. 22. R. Hcyn, przy Podgórnéj ul.
Mój dobrze zaopatrzony skład papieru piśmiennego, rysun­

kowego i luksusowego, wszelkich utensiliów rysunkowych, malar-1 
skich i piśmiennych, najlepszych cyrkli uniwersalnych patento-| 
wauycli, elegan. towarów skórzanych i galanteryjnych, polecam do 
łaskawego uwzględnienia. Towar jak najrzetelniejszy i po jak 
najniższśj cenie. (3241 [

9t. Ileyil, Wrocławska ul. 22.
Handel papieru, towarów galanteryjnych i introligatornia.

V. Kwiatkowski
zakład ogrodniczy,

Poznań, Wilhelmowski plac Nr. 14,
(narożnik Teatralnćj ulicy) i na Górnój 

Wildzie Nr. 31.
Codziennie wielki wybór pięknych kwla- 

, *ów I roślin doniczkowych, prze- 
Pyzznc bukiety na zaręczyny, ilu» 
by, bale, Imieniny, — garnitury do

t «»(ety i wszelkie wyroby z kwiatów, służące najrozmaitszym celom; | 
rów > przepyszne (2455

Bukiety A la Makart
własnej fabrkacyi.

IWONICZ
zakład zdrojowo-kąpielowy oddalony o godzinę drogi od stacyi 

kolei Transwersalnej „IWONICZ,, otwarty od 20 maja 
do końca września.

Posiada zdroje „szczawy albaliczno słonój, jod i brom 
Ziłwicrsi jsicćj66 sauteczue w chorobach skrofulicznycn i ich Dastęp- 
stwacn w ooizmtenitch i chorobach piersiowych, przy gruczołach, zapale­
niach okostuy, próchnieniach kości i wysiękach około stawowych, w cho­
robach skórnych syfllistycznych; w rozlicznych chorobach kobiecych. (2377 
W trzech budynkach łazienkowych wydaje się prócz mineralnych także ką­

piele borowinowe, nadzwyczaj w żelazo i iwas mrówczany obfitu- 
jące, obojętne, iglicowe, żelaziste i zimne w stawie i 
oddzielnych łazienkach z natryskami. .

Pora kąpielowa podzielona na 3 sezony: do 20 czerwca, 20 sier 
pnia i do końca września, mieszkania w 1-szym i 3-cim sezo­
nie o 1ls tańsze. . , .. i

Zakład ze względu na jego położenie w uroczój podkarpackiej okolicy 
nadaje się ssczególniój do kuracyi klimatycznój, dla tego też zaprowadzono 
w nich obok specyalnej, także kuracyą żętyczno-mleczoą i możliwe inne do­
godności i uprzyjemnienia pobytu. Rady lekarskiśj udzielają Dr. Klemens | 
Dębicki i Dr. Zygmunt Rieger c. k. radzca zdrowia.
Wody Iwonickłe i ich przetwory, sól zdrojową i znakomity ług o- 

raz muł na okłady posiadają wszystkie główne składy wód mineral­
nych i apteki w kraju i zagranicą.

Zamówienia mieszkań przyjmuje i przewodniki bezpłatnie i trankol 
rozseła 2377

Byrekcya.

U

Prawdziwy tylko zniniej 
szym znaezk. oohronnym 
profesora Dra Lieber’a
wzmacniający nerwy 

g płyn
do wyleczenia trwał 'go radykalnego, 

pewnego wszelkich, najuporesy-
wszych nawet cierpień nerwo­
wych, zwłaszcza takich, które po­
wstały z błędów młodości. Trwa­
łe wyleczenie wszelkiego rodzaju 
słabości, błędnicy, trwogi, bólów 
głowy, migreny, bicia serca, cier­
pień żołądkowych, niestrawności itd.

Wzmacniający nerwy płyn 
złożony z najszlachetniejszych 5ciu 
ozęści świata roślin, według najnow- 
wBzych doświadczeń nauki iekar- 
skiój, przez powagę pierwszorzędną, 
daje wszelką rękojmią usunięcia 

wyłuszczonych powyżej cierpień.
BI ższe szczegóły podaje dołączmy 
do każdój butelki cyrkularz. Cena 

but. 5 Mr. całej but. 9 Mr. 
za nadesłaniem kwoty lub zaliczką 
pocztową.

Główny skład: M. Schulz w Ha­
nowerze, Schillerstr. Składy w Po­
znaniu : w Czerwonój aptece S. Ra- 
dlauer*a i w aptece J. Szymańskiego 
przy ul. Wrocławskiój Nr. 31, w 
Lesznie w aptece Jankowskiego, 
Rawiczu w aptece H. Mńllera,
aptece w Wrześni, tudzież za po­
średnictwem W. Koszutskiego w 
Trzemesznie i Aleks. Petri w Ino­
wrocławiu.

Instrumenta
: CÈTOfflfi

Sączki drenowe,
cegłę zwyczajną, cegłę do wystroju zewnętrznego, klinkry, cegłę 
dziurawą na sklepienia, cegłę formową na studnie i na kominy 
fabryczne, flisy, płyty, dachówkę zwyczajną i francuską i t. d. 
poleca 2710

parowa cegielnia
IBraci Kobiii^klcli

w Krotoszynie.

miechy do wełny
w czerwone pasy po 2 M. 

65 fen.krople żołądkowe,
środek znakomicie działający na 

wszelkiego rodzaju choroby żołądka.
Niezrównany 

przy braku ape­
tytu, słabości 

żołądka, cuchną­
cym oddechu, 

wzdęciach, kwa­
śnych odbija- 

niach, kolkach, 
katarach żołąd­
kowych, zga-* 

gach, tworzeniu 
się piasku mo­

czowego i kamy­
kach w pęche­

rzu, przy zbyte­
cznej produkcyi 
flegmy, żółtaczce, 

obmierzłości i 
womitach, przy 
pochodzących 

z żołądka bólach 
głowy, kurczach 

żołądkowych, twardych brzuchach lub za- 
twardzoniach, przeciążeniu żołądka potra­
wami i napojami, przy robakach, cierpieniach 
śledziony, wątroby i hemorojdach. Cena 
flakoniku wraz z przepisen 70 fenigow. 
Składy we wszystkich znaczniejszych apte­

kach. Główny skład u aptekarza 
Carl Brndy 

w Kromeryżu (Kremsier) na 
Morawie w Austryi.

Tylko prawdziwe do nabycia : 
r Poznaniu w głównym 
składzie: en gros & en détail, S. 
Radlanera, Kr. pr. aptece Czerwonći 

w składach:
w Bledzewie u aptekarza H. Keerger’a;

Bojanowie u aptekarza Grieben’a;!
Bydgoszczy w aptekach;
Baku w aptece; 

w ||w Gołańezy a aptekarza M. Bensemer’a; 
w Gostynia w aptece pod Eskulapem; 
w Grodzisku u aptekarza Jasińskiego; 
w Inowrocławiu w aptekach ; 
w Kcyni u aptekarza Pietrusky;
W Kempnie w aptece p. Michalskiego, 
w Krotoszynie u aptekarza Maksymilia

na Skutsch’a;
w Lesznie u aptekarza K. Jankowskiego,

Łobżenicy u aptekarza P. Johna; 
w Międzychodzie u aptekarza R. Rein 

harfa;
Nowym mieście u aptekarza Fr. Mol- 
debuke.
Obornikach w aptece; 

w Odolanowie u aptekarza A. F. Mathies. 
ft Ostrseszowie w aptece pod orołem. 
w Pleszewie, » aptece Sommcr’a. 
tt Rawiczu : Priv. Stadt- u. Rathsapotb

i w aptece pod lwem; 
w Samocinie u aptekarza Nakel. 
w Szamotułach u aptekarza E. Nolte’go,

łem.
w Śremie, w aptece Hencke’go. 
w Szubinie u aptekarza H. Fischer’a. 
w Trzciela u aptekarza O. Kôpsch'a. 
w Witkowie u aptekarza Sikorskiego, 
w Wrześni w aptece Emmel’a. 
w Zdunach w aptece pod orłem i 
w Zbąszyniu u aptekarza A. Bnrkiełowi 

cza. (2055)

tudzież (2791

płachty do żniw
poleca

S. Kantorowicz,
Skład płótna i kobiercy,

Nr 68 w Rynku, róg Nowój nl.

wylosowanie koni
w Inowrocławiu.

ELwipaż elegancki z 4 Mmi
i z kompletną uprzężą w wartości

10,000
Etwipaż eleeancki z 2 Mmi

i z kompletną uprzężą wartości

5000
tudzież

szlachetnych koni34

Orłowski i Spółka
w Poznaniu. (1811 

NB. Wszelkie reperacye spiesznie 
się uskuteczniają.

wierzchowych
cugowych

oraz
500 różnych cennych wygranych, 

Inowrocławskie
losy na konie

11 losów za 10 Mrk.
są do nabycia w miejscach sprze 
dąży wymienionych na plakatach 
do sprowadzenia przez p. (2732
F. A. Schrader w Hanowerze

Gr. Packhofatrasse 29.

po 1M.

Aparaty gorzelnicze
do ciągłego odpitlania, tak oddziało­
we, |ako lóż systemu Savalle’a, które od 
wielu lat w fabryce mej z jak najlepszym rezultatem się 
wykonuje, polecam na nową kampanią po bardzo przy­
stępnych cenach. (1980

Gotowe całkowite aparaty są ka­
żdego czasu w fabryce do obejrzenia, 
|ako tćż pojedyncze części zawsze w 
znacznym ? a pasie.

J. Krysiewicz,
Fabryka i skład

wyrobów z miedzi i mosiądzu, 
św. Marcin 65.

Wańtuchy do wełny
w każdój formie I wadze, ceny umiarkowane

Płachty do stogów
zupełnie nieprzemakalne i lekkie do wciąga­

nia na stogi. Ceny nader umiarkowane.

Pasy skórzane i bawełniane,
smarowidło na osie i oliwę do maszyn.

Gatunki wyborne, ceny nader przystępne
1977) polecają

Orłowski i SpOlka.
Poznań.



Polecam ze składu mego:
jedno, dwu, trzy i czteroskibowe pługi całoźelazne, wypie- 
lacze angielskie i poznańskie walce pierścieniowe po­
jedyncze i podwójne z ramą żelazną składaną, brózdowniki, 
radła, siewniki ręczne do koniczyny, grabie konne 
„Tygrys“ i wszelkie inne narzędzia i machiny rólnicze po ce­
nach fabrycznych.

Również na sezon budowlany:
tekturę smołowcową, lak i smołę angielską, ce­
ment portlandzki, wapno przy odbiorze wagonowym. Po­
dejmuję się także krycia i odnawiania dachów papowych podług 
najnowszego systemu z gwarancyą kilkoletnią.

Skład mój zaopatrzony zawsze w oliwę odkwaszoną, 
smarowidło do osi oraz wszelkie inne materyały w zakres 
handlu mego wchodzące.

Ceny przystępne, towar tylko przedni.
Wągrówiec. (28q8

J. Sikorski
Handel żelaza i materyałów budowlowycli. 

Jedyny reprezentant fabryki machin 11. Ce« 
gielskiego w Poznaniu na powiat wągrowiecki.

Piorunochronów
z miedzianego drutu z końcem platynowym,
kompletnych, konstrukcyi najtaószćj, najlepsićj i najprostszej dostarczają
Ferii. JKie^Ier i Spółka w Bydgoszczy. 

W Prospekty I kosztorysy bezpłatnie. "Sbu (3093

Zapijana

marka
ochronna.

Aptekarza
DiepenbrocaFa

sztuczna sol akwizgrańska,
zawierająca

stałe części składowe źródła 
cesarskiego w Akwizgranie w 
kompozycyi rozczynnój, pole­
cana na cierpienia reumatyczne 
i gośćcowe, skrofuły, syfilis, 
choroby nerwowe, skórne i im 
pokrewne. Cena kąpieli 1 m. 
25 fen, 5 kąpieli 6 w. 50 f 
Do nabycia w wszystkich pra­
wie aptekach, znaczniejszych 
handlach drogeryjnych.

Skład w Poznaniu u aptekarza S. Radlauer’«. Główną rozsyłkę uskute­
cznia fabryka ¡2632

Diepenbrock & Dithmar
w Akwizgranie (Aachen).

Żelazne szafy do pieniędzy
z 3 kluczami, stósowne dla kas kościelnych 
jako też żelazne szkatułki także do wmu 
rowania (1489)

wagi do ważenia bydła,
wagi decymalne

poleca

T. KRZYŻANOWSKI,
handel zelata. Szewska ul. 17.

polecam:
Souchong I funt 5 Marek (Nr. 1 w oryginalnych 

skrzynkach po 5 funtów.)
Souchong II funt 4 Marki. (204)
Souchong III funt 3 Marki.
Souchong i Pecco mięszana Nr. I funt 9 Marek. 
Souchong i Pecco mięszana Nr. II funt 6 Mrk. 
Souchong i Pecco mięszana Nr. III funt 4 Mrk.

(Nr. III w oryginalnych skrzynkach po 5 fnt. 
Pecco kwiat 9 Mrk.
Prószę herbaciane Nr. I funt 3 Marek. 

Nr. II funt 2,50 Marki, Nr. III funt 2 Mk.
Przy odbiorze najmniej 5 funtów daję rabat.

A. W. Znromsfei
skład herbaty.

Poznań, naprzeciw teatru polskiego. Filia: Wro- 
_________________ cławska ul. 25.

Przy nadchodzącym

jarmarku na wełnę
poleca swój obficie zaopatrzony skład w (2985

oliwę do maszyn,
smarowidło do wozów
tran etc. w wyborowych, wypróbowanych gatunkach po 
cenach, obniżonych również dwnsiarczyk wapno 
do czyszczenia kotłów w gorzelniach

R. Barcikowski w Bazarze.
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Targ na wełnę
w Poznaniu

odbędzie się dnia 11-go i 12-go czerwca.
Namiot nasz będzie ustawionym jak dotycli 

czas na placu Działowym, do którego już od dn 
9-go czerwca z rana wełny przyjmujemy. Upra­
szamy o wczesne zamówienie miejsca z podaniem 
ilości centnarów. (2<

N. Kierski i Spółka,
Poznań.

|OOOCOOCOOCOOOOO0OOCOOCOOOOO9OOOOOOOOOOOO^
¡łfrmcia Pobl, optycy w Poznaniu^

Wilhelmowska «1. 7
polecają, swój bogato zaopatrzony (1978)

skład okularOw
binokli, lornet, perspektyw teatralnych i marynarskich, baro­
metrów, termometrów jako tćż wszelkich narzędzi gorzelniczych i 

odnośnych artykułów po cenach umiarkowanych.

......  " ooooocoooooóoooooooo♦ ♦ ♦♦;♦ o
W Królestwie Polskiem, na granicy pruskićj w

zdrojowisku ..Ciechocinek*
jest do nabycia dom z urządzeniem mieszkań, w lecie przez ku­
racyuszów zamieszkały, liczący 35 pokoi. Do domu należy gruntu 
12,000 łok. kw. Ciechocinek liczy przeszło 2000 mieszk. a ilość 
kuracyuszów dochodzi latem do 3500. Jestto najznaczniejsze 
zdrojowisko w kraju. Zarząd w warzelni soli i komitet kąpie­
lowy urzędują cały rok. Miasto odległe na 1/2 godziny koleją 
z Torunia, a 6 godzin koleją z Warszawy. Jest także dogodna 
komunikacya Wisłą z Toruniem i Warszawą. Dochód roczny 
przeciętnie 3,000 marek. Warunki kupna dogodne. Wiadomość 
w Ciechocinku w domu Pragera lub w Warszawie u adwokata 
Kona ulica Dzielna Nr. 7.

Wieś rycerską
w Królestwie Polskiem, o milę oddaloną od granicy pruskićj, 
odstawa zboża do Torunia, ok. 3000 mórg, włąeznie 600 mórg 
lasu, chłopi separowani, z budynkami tylko trwałemi, znakomi 
tym inwentarzem, owczarnią zarodową, w bardzo wielkićj kultu 
rze, bez długów, chce właściciel zamienić przy dopłacie gotówki i 
na większą posiadłość w W. Księstwie 'Poznańskiem. Reflektan- 
tom udzieli bliższych szczegółów za nadesłaniem znaczka po­
cztowego na zapytanie. (2904

Eą ScliuKz w Łabiszynie.
Z powodu wyjazdu za granicę jest tanio do nabycia (2826

MAJĄTEK ZIEMSKI.
Od Warszawy 3 godz., od Wisły 4 wiorsty. Miasto powiatowe, kilka 

miasteczek i dwie stacye kolejowe w bliskości. Punkt handlowy dla rozmai­
tych fabryk. Włók 83, folwarków 3, I-szy pszenny z cegielnią, 2-gi żytni z 
lasami i rzeką, 3 ci ma obszerne rybołówstwo, młyn waleowy amerykański 
piękne łąki i propinacye.

Budynki i inwentarz kompletne oraz pacht. Dom umeblowany o 10 
pokojach z ogrodem. Dom z zabudowaniami i ogrodem owocowym dla 
rządzcy osobny.

Tow. Kred. 30 tys. długów żadnych. Z krescencvą, cena za całość 
130 tys. Wypłata na dogodnych warunkach. Wiadomość, Warszawa, Sien­
na 80, Saelinowshi.

Bardzo intratny majątek w za
chodniej Ualieyi jest zaraz do 
sprzedania. Bliższej wiadomości 
udzieli z grzeczności Ekspedycja 
Dzień. Pozn. p. Nr. 3207.

LICYTACYA.
Z powodu oddania dzierżawy, sprzedawać się będzie przez 

publiczną licytacyą w Dom. Smolary pod Gołańczą dnia 28 
czerwca żywe i martwe inwentarze, początek o godz. 10-ćj

600 owiec i 200 jagniąt Rambouilletów,
30 krów holenderskich,
I stadnik, (3204
30 sztuk młodego bydła 21/i i 1% rocznego,
26 koni,
II źrebców, trzy, dwu i jednorocznych, 
młockarnia czterokonna, 1 sieczkarnia konna, 1 ręczna,

śrótownik konny angielski, gniotownik ręczny, rozdra- 
biacz do kuchów, grabie amerykańskie, siewniki, ma­
szyny do masła, bryczki, sanki, wozy, kultywatory, eks- 
tyrpatory, pługi, walce i t. d.

Stacya kolei P/a godziny Osiek (Netzthal O. B.) fur 
mańki na dworcu 27-go o godz. 4 po południu, 28-go zrana o 
godz. 8-ćj. Stefan Pągowshi.

W środę dnia 16-go czerwca r. b. o godzinie 11-ej
przed południem odbędzie się (2696

licytacja
całkowitego inwentarza żywego i martwego

W dom. Wiktorowo p. Kostrzyn 
(powiat średzki)

mianowicie: 900 owiec i skopów (Rambuletów iangl.), 
40 krów 1 30 wolców (rasy holenderskićj), 
30 młodocianego i 3 buhaje (rasy olden-

burgskićj),
30 koni i źrebiąt

Dalćj na wszelkie wozy i sprzęty, narzędzia i maszyny rol­
nicze i t. d.

Stacya kolei Pobiedziska (Pudewitz); na dworcu dnia
16 czerwca r. b. o godzinie 8 i 10 przed południem oczekują 
furmanki.

fiaedzki, Sanniki.

Licytacyą
inwentarza żywego i martwego

w dom. Mącznikach pod Środą
(3239) znosi się,

Ignacy Szafarkiewicz.

!WRO i X A W!
Hotel de Romę,

w środku miasta, pokoje piękne, 
frontowe po 1.50, 2 i 2,50 marek. 
Dobra pościel. Bardzo rzetelna usłu- 
sługa. Dzienniki polskie. (3025

Karol Oczipka.
Tłuste śledzie Jla-

t jes i dojrzałe nowe kar- 
tolie poleca (2998

V. BECKER,
Wilhelmowski plac Nr. 14.

Nowe śledzie Jlatjasy
zawsze stosownie do sezonu w naj 
lepszych gatunkach rozsyła 
w becznłkach pocztowych 
ok i* funt, franka za zali­
czką pocztową 3l/2 mrk. (3018

Rudolph Herotizky w Szczecinie

K. Piotrowski,
rewizor ksiąg gospodarczych, 

Poznań, Wrocławska ul. Nr. 19 III p, 
poleca się do rewidowania i zakłada­
nia ksiąg gospodarczych i kupieckich 
sż do wykazania rzeczywistych 
zysków. O łaskawe wczesne oferty 
upraszam, aby módz zadosyć uczynić 
zamówieniom. (2936

XX U XX XXJll Zj
żonaty, z jednem dzieckiem, przytem 
myśliwy, cukiernik, znający franenską 
kuchnią, poszukuje miejsca od 1 lipca.

Bliższych wiadomości udzieli Eksp, 
Dzieo. Pozn. pod Nr. 3090.

Poszukują umieszczenia'
Nauczycielki Polki, egzamin., muzy­
kalne, nauczycielka francuzka muzyk, 
w starszym wieku, nauczycielka Niem 
ka egzam,, muzyk., nauczycielki do 
młodszych dzieci. Bony freblowskie. 
Kilku gorzelników. Dwóch pisarzy 
gospodarczych.
3220) Agencya Fontowicza.

Panna służąca
z skromnemi pretensyami 

znająca się dobrze na krawiecczyźaie, 
białem szyciu, umiejąca szyć na ms- 
3zynie, czesać, dobrze prać i prasować 
poszukuje umieszczenia od 1 lipca.
0 łaskawe oferty uprasza się pod lit 
W. B. post. rest. Grodzisk. (3203

^ocynkowany drut
ze stalowemi kolcami do zakra­
towania płotów zwierzyńcowych 
i t. d. komplet z przybiciem 
metr 1O fen. jako i wszelkie 
wyroby pocynkowanych i suro­
wych krat i towarów drucianych 
poleca (3231

F. Tondygroch, 
fabryka towarów drucianych 

Półwiejska ul. 2.
Dla nabywców

dóbr ziemskich!!
Znaczny wybór korzystnie położo­

nych w W. Ks. Poznańskiem dóbr, ró- 
żnćj wielkości, do korzystnego nabycia 
wakaż*s (2976

G-erson Jarecki.
Plac Sapieżyński 8 w Poznaniu.

i Niezawodny Rezultat.!!

Kto chce dobra swe sprzedać, 
lub kto chce dobra kupić, 

łerfniećh się tylko z zaufaniem zgłosi do

Ajenta dóbr LIGHTAw Poznaniu
——. >.t - ------ -  ■ .-

Szybka,sumienna i dyskretna usługa 
dla sprzedających i kupujących..

Prawie nowe (3045

harmonium
jest do sprzedania za cenę przy­
stępną przy placu Piotra N. Ï.

OTTO.
W mieście po w iato wem Króle­

stwa polskiego jest do zbycia

dystyl&rnia,
za przystępną cenę. Bliższe szczegóły 
mogą być przysłane rrflektantom. A 
dresowsć: Warszawa do biura ogło­
szeń pp. Rajchmann i Frendler, 
Senatorska No. 26 pod lit. E. Z.

13168

Poszukują umieszczenia od 1 lipca:
Kłorzelnlk, kawaler,

zdatny w swoim zawodzie i obe­
znany z najnowszemi aparatami.

Rządzca gospod., żo­
naty, w średnim wieku, mający 
kilka tysięcy m. kaucyi. 
Rządzca gosp, w średnim 
wieku żonaty, bezdzietny, po­
stępowy. bardzo pilny gospodarz. 
Rządzca, kawaler, w śre­
dnim wieku, obeznany dobrze z 
gospodarstwem i mogący prowa­
dzić zarazem policyą dominialną. 
Pisarz gosp., z kilkoletnią 
praktyką. (3010
R. M. Koczorowski, Podgórna 7

Poszukują umieszczenia
od 1 lipca rb.

gospodyni dzielna
z kilkoletn.l świad., doskonale gotuj» 
obeznana z praniem i prasowaniem 
podłng najnowszego systemu. (3238

Panna służąca
z kilkoletn. świad., chlubnie polecom

pokojowa
przyjemnej powierzchowności do »» 
ręczenia pani domu, pięknie szyje kra 
wieccz. i prasuje bieliznę męzką, 
że zastąpić bonę do mniejszych dzieci 
z małemi pretensyami, zasług żąda li! 
talarów.

kucharz
wdowiec, w, średo. wieku, doskonały 
w swoim zawodzie lub też mogąc, 
miejsce przyjąć w restauracyi, zaona. 
trzony w chlubn. rekomendacye z zna' 
cznych domów.

kamerdyner kawaler
w średn. wieko, dobrze’po'ec. z chlubo 
świad.
Agencya bzymańskićj, Piekary 16

Bona Niemka
wład. polskim językiem i muzykalna 
z wyższćj pensyi. Z małemi preteit 
syami, może panią domu wyręczyć,

bona Polka freblow,
muz., mog. także wyręcz, panią donn, 
Agencya Szymańskićj, Piekary ¡6,'
Pokój elegancki part,
jest zaraz do wynajęcia Piekary 16.

biuro mtije poleca wszelkie sługi 
tak dworskie jako i miejskie z dobrem, 
świadectwami, urzędników, kucharry, 
gospodynie, kucharki, praczki, poko.’ 
jówki itd. od każdego czasu. (2922

M. Szafrańska, 
Jezuicka ul. Nr. 6 I piętro.

fo.zubująuniieMzczeiilH
ud 1 lipca:
Rządzca

żonaty, w średnim wieku, dobry i pil- 
ny gospodarz, z świadectwem z. je- 
denaatoletniecro pobytu w 
jednem mlejseu.

Nauczyciel domowy 
akademik, znający dokładnie język 
francuzkl, z rekomendacyą z zaa 
nego domu, w którym był nauczy­
cielem przez dwa lata. (3080

Mona NTIeziika-featollczka 
znająca wszelkie robótki, z rekomen­
dacyą większego domu w Księstwie, w 
którym była kilka lat zatru­
dnioną. Panna służąca' o 
bezcaua dobrze z krawiecczyzuą ijbia 
łem szyciem.

R. M. Koczorowski,
Podgórna ul. 7, obok Dziennika Pozn.

Doskonały (3212
gorzeluik

który pracował latj 10 w wzorowo 
urządzonych gorzelniach obeznany 
gruntownie z wszelkiemi najnowszym 
aparatami i
rządzca kawaler

w średnim wieku inteligentny i poofę. 
powy gospodarz, w ostatniem miejscu 
lat 13, mogący się odwołać na ręko, 
mandacye znanych I poważanych o 
bywateli, poszukują od 1 lipca posady, 
Informacyi udzieli bezpłatnie

R. M. Koczorowski, 
Podgórna 7.

_ . ¿Poszukują umieszczenia: ■TM 
rządzcy, ekonomi, pisarze, elewi, wł 
darze żonaci i bezżenni, kowale, ste 
machy, owczarze, kucharze żonaci 
bezżenni, kilku dzielnych stangreti 
żon. i bezźen. bardzo.' dobrze poleco 
gospodynie umiej, gotować, prać i pr 
sować. O łask. zlec, prosi (32i 
Z YB E R T, Poznań Teatralna ul.

GOSPODYNI
znającaj-ię dokładnie na gospodarstwie, 
także i na kuchni, z kilkoletnią pra 
ktyką, poszukuje miejsca od 1 lipca. 
Bliższa wiadomość w Eksped. Dzień. 
Pozn pod Nr. 3225.

Na^l lipca rb. poszukuje

pomocnika
A. Mazurkiewicz,

Toruń. (3169 
handel korzenny, win i restauracya.

Syn gospodarczy (3232 
w wieku 22 lat, silny i energiczny, 
poszuk. posady jako elew ua 1U0 Mrk. 
P. Teyssandier, W. Garbary 8.

ftfiłwda osobiui
z dobrej f amilii, poszukuje miejsca do 
wyręczenia pani, chociaż za 
mniejszem wynagrodzeniem, dla wyu­
czenia się kobiecego gospodarstwa. 
Zgłoszenia pod lit. A. U. postej re­
stante Poznań. (3170

, BOM
mój, w najlepszćm położeniu, w 
Rynku, w którym prowadzi się
od lat 40 handel win, to­
warów kolonialnych, 

szynk i hotel, mam zamiar 
zaraz sprzedać lub wydzierżawić

Jarocin. (3125
II. Muller.

Młockarnia
czterokonna z fabryki H. Cegielskiego, 
mało używana, jest do sprzedania w 
Dominium Wrzesłny pod Pozna­
niem. (3224

Ważne (3226

dla wygnańców.
Wieś w Galicyi

dwie mile od kolei i większego mia­
sta, 900 mórg ziemi orućj, 400 lasu, 
z całym inwentarzem do sprzedania.

Informacyi udziela Kopytkłe- 
wlez w Zwierniku poczta Pi zoo.

Perlicze jaja
ma na sprzedaż (3228
Dom. Arkuszewo

p. Gniezno.
Dom. Iilirczew p. Kotlin potrze­

buje od św. Jana (3164
urzędnika gospodarczego 

żon. Oferty franko, tylko dobre re- 
komendacye się uwzględni.

Urzędników gosp.
j. t. rządzców, ekonomów i pi­
sarzy ¡kucharzy, służących, stel 
machów, kowali i gospodynie,
prawdziwie zdatnych i dobrze poleco­
nych ludzi, mam każdego czasu do 
umieszczenia i poszukuję takowych.
E. Wituski, I nowrocław.

(3014

Pomocnika
(ekspedyeuta) poszukuje do składu ko­
rzennego (3075
I. K. Futlatycbi 

w Lesznie.

Rządzca żonaty 
w średn. wieku, posiad. bardzo dobre 
releren. z kaucyą 3G00 marek, poszu 
kuje posady.) (ó233
P. Teyssandier, 8 Wielkie Garbary,

Technika
poszukuje (3187

li. Fr u u kie iriez.
budowniczy, ulica Kopernika Nr. 15.

Pisarz gospod. i podwórzowy 
z dóbr, świad., biegły w piórze, poszuk. 
zaraz umieszczenia.! (3234
P. Teyssandier, Wielkie Garbary 8.

(-ogpodyni (31()6 
znająca się ua wszelkfem kobiecem 
gospodarstwie, posiadająca dobre re- 
komendacye, poszukuje miejsca od 1 
lipca. O łaskawe oferty uprasza Bię 
pod lit. A. B. post, rest Gostyń.

Włodarz żonaty 
chlubnie polec., biegły w piórze, poszuk. 
posady, wymag. skromne. (3235 
P. Teyssandier, 8 Wielkie Garbary.

Kilku ekonomów 
obecnie do lipca w miejscu, dobrze 
poleconych, poszukuje posady. (3236 
P. Teyssandier, 8 Wielkie Garbary

Nasz kantor znaj­
duje się obecnie na
Tamie Nr. 2.
Stenzel&Com.

Une Institutrice française 
diplômée, musicienne, pla­
cée depuis deux ans eu Posnauie et 
connaissant très bien l’alle­
mand désire se placer à dater du 
1-er juillet. Appointements 250 tha­
lers. |3237
P. Teyssandier, 8 Wielkie Garbary.

Koncert i zabawę
urządzam w ogrodzie strzeleckim 
na Miasteczku w niedzielę d, 6 
czerwca rb. na które tak uczniów 
jako tóż i znajomych z Poznania 
i okolicy zapraszam. Początek 
o 5 po południu. Panowie pła­
cą 1,50 m. (195

 A. Lipiński.
Filolog i pedagog,

zdał egzamin rząd, w tac., iranc. itd., o- 
becnie w niem. familii czyuny. życzy 
sobie zmienić miejsce ; jako doświad, 
naucz., który już kilku uczniów aż do 
I przysposobił, poleca się i do mniej 
uzdolnionych, rozwija ich umysł łatwo 
i prędko. Szczegóły u Wgo prof. Kö­
ckritz, Wrocław, Kirchstr. 5, parter.

(3223)
Poszukuje miejsca miody 

kupiec żon., obezn. z prowadź, ksiąg 
i koresp., kasyera, wojażera, dozórcy 
w jakićj fabryce lub cukrowni. Łask, 
oferty sub G. B. poste rest. Poznań.

3201

Ogród na Przypadku

Mublenpark.
Obszerna kolonada. Nowa, dos­
konała kręgielnia. Dziennie 3 
razy świeże mleko. Do­
bre potrawy i napoje, najstaran­
niej podawane. (3156

O łaskawe uwzględnienie prosi

Potrzebną jest (3229

panna służąca,
obeznana z krawiecczyzuą, bia­
łem szyciem, praniem etc. Kopie 
świadectw nadesłać do Arku- 
Szcwa p. Gniezno.

dziś

J. Barth.
Ogród Zoologiczny.
łś w dzień Wniebost%pienia Pańskiego
Ceny wstępne o połowę 

zniżone.
Do mojego handlu korzeni, 

wyszynku i dystylacyi potrzebuję

subjekta
od 1 lipca rb. (3227

F. Radecki,
Krotoszyn.

TEATR WIKTORYA!
W środę dnia 2 czerwca br.

Fatinitza
opera komiczna w 3 akt. F. Suppógo- 

W czwartek dnia 3 czerwca (3188
po raz dziewiąty i 

w piątek dnia 4 czsrwca 
po raz dziesiąty^:

Ucznia
do cukierni poszukuje (3240
S. Sobeski w Bazarze.

»»fehde» i dinfce® drnksraj ,, I Kwaewatóego (Bp. W, w Pommu,
Nowa operetka Jaaa Strauss’a.
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